
Jir 82. Niedziela 8 (21) kwietnia 1907 roku. J ło K . 11.

DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej ran* z wyjąi-kiciu dni pośw iątecznych. 

Numer pojeayńczy kosztuje 5 kop.
Adres H^dakcyi i Administracyi: ulica 'Yasilczylmwska (Prorezna 

Nr. 9 róg Puszkińskiej).—Tel. 1G72.
Adres drukarni: ul. Wasilczykow.ska (Prorozna) i t r  y, róg Pu- 

szkińskej. Telefon 1672.ej-
Ręikopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się,

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0 , kw artalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kw artalnie 4  ruble. Za zm ianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenum erata przyjm uje się od d. l-gu każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem  po 4 0  k., za l-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem  po 20 k. za pierwszy raz k. 10, 
za każdy nast. raz od wiersza m iarą garm ont. W Kijowie prenum eratę 
i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citć de Tpevise; w Warszawie Dom Handlhwy 
L. i E. Metzl <Ł S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, W ierzbowa 8.

W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W .-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.

TEATR MIEJSKI. Towarzystwo ar tystów opery
Dziś. d. H-go kwietnia, ostatni gościnny występ p. EugeJRusza (Jiraldoni, oj*.: 
„Eugeniusz Oniegin", uczest. Karenina, Krylowa. Okuniewa, Lelina, Wiazia- 
gin, Gawriłow, Griniew, Kowalewskij, Machin.— W poniedziałek, d. 9-go kwie
tnia wyst. art. teatrów Cesarskich p. A. M. Dawydowa i p. 0. Katmonskiego, l)op.: 
„Pąjace44, Kamo p. Dawydow, Tonio p. Kamionski, 2) „Cavaleria Rusticana44.— AYo 
wtorek, d. 10-go kwietnia, op.: Hugonoci , muz. Meyerbeera, przy udziale p. 
Brunn, p. Hendersona i p. Kamionskiego. Ceny benefisowe. — W środę, d. ii-go  
kwietnia, op.: „Dama Pikowa44, muz. 1 Majkowskiego, przy u d z ia le  p . Dawydowa.

Ceny benefisowe. l l j  l-„-i2

TEATR SOŁOWCOWA’
D ZIŚ:

,,Zycie człowieka^' szi. w 5-ciu akt. L. Andrejewa.
V poniedziałek, dn. 9-go kwietnia .,Życie człowieka44, sz(. w 5-ciu akt.

L. Andrejewa. Reżyser D agm arom  Poi*zątek o godz. 8 wieczorem.
Ceny zwyczajne. Bilety nabywać można w kasie teatru  od godz. 10-ej do 

3-ej i od g. G do końca przedstawienia. 1434,.-2

T F A T D  I imnwv Trupa artystów ukraińskich, pod dy- 
I L H  I n  l a U l / U T T l .  lokcyą M i k o ł a j a  S a d o w s k i e g o .

bzis, d. 8-go kwietnia, w południe, przy udziale M. Zańkowicckiej: „Natałka 
Pnłtawka", op. w 3-ch akt. Kotlarewskiego. 1’oczątek o g. 12 i pół. Wieczorem: 
„Za dwoma zajciamy44, kom. w 4-ch akt. — W poniedrtałek, d. 9-go kwietnia,

Uniwersalny Magazyn
dom u h an d lo w e g o  ?

i S-wb i
Kreszczatik 31, telefon 206.

UH
futra, dywany, portyery itd.

na

1405- Reźyscr: M. Sadowskij.

We wtorek d. 10 kwietnia w sali Kramskiego.

K o n c e r t
p ia n is ty

Józefa Turczy^skiego
Bilety nabywać można u W ł. Id z ik o w s k ie g o .

l -i t> 7 — 1 — 2

We wtorek dnia Mł kwietnia, 
w sali Audytoryum (Bulw-Kudrawska 26) odbędzie się

Pracowni artystycznej A. Sabatowskiego.
Bilety w magazynie Wł. Idzikowskiego. Kreszczatik 3." 

Szczegóły w afiszach.
14G4— 1—2

Nasiona warzywne, kwiatowe i trawy, róże 
georginije. kanny, iuberozy i inne 

poleca ZiiUlaó ogrodniczy.
Stefana Lcsisza

M.-Btagowieszczeńska nr. 104. Ilustrow ane cenniki franco.
1-132- -1--2

D. 15 maja 1907 r. w Białej-Cerkwi
gub. Kijowskiej, odbędzie się- sprzedaż koni przez licylacyę, ze 
stad hraoiów Branickicli W ładysława i Ksawerego. Konie 
przeważnie młodo około Go sztuk. Szczegółów udziela zarzą
dzający stadam i. A. Zakizewski M. Stawiszczo Toroszczańskie.

1452 -1 — 10

m
W  niedzielę^ d. 8-go kwietnia 1907 r. 

punktualnie o godz. (> wiecz. 
odbędzie się w  sali Polskiego Towarzystwa Gimna

stycznego na rzecz „Oświaty’’

O D C Z Y T

d-ra Maryana Stępowsidego,
redaktora „Przewodnika Oświatowego",

na temat:

„Praca mim pozaszkolna u obcych i u nas” .
Bilety w cenie od 2 rb. do 25 kop. nabywać można w sobotę do godz. 

G-ej w księgarni L. Idzikowskiego, Kreszczatik Nr wieczorem zaś i w dzień 
odczytu w Tow. Gimnastycznem. 143S—2—2

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne.
W niedzielę dnia s-go kw ietnia dane będzie przedstawienie przez amatorów

szt. dram at, koła rzemieślniczego 1440-2-2

„Na przekór* ** krotochwila w I-,ym akcie i

„Majster i Czeladnik** komedya w n-ch akuicii.

S z k o ła  H an d lo w a
M. G. Choroszylowej

założona j*rzez grono profesorów. Przyjmowanie uczennic do obu kias przy
gód i wszyst. klas G-ciu. Klasy I i il równoległe dla chłopców. Wpis w kla
sie wstępnej GO rb., do J\ -ej—ho, w starszych —ino. Pensya JMac Besarabski, 
„Krutoj Spusk44 nr. 4 (czasowo). . 1463—1— 10

C yrk „H ip p o -P a lace” .
Dziś, d. s-go kwietnia, o g. 2 po poł. dostępny koncert 

D. A. S L A W I A N S K I E G O .
(J g. s i pól w. cyrkowe przedstaw ienie w 3-ch nddzia 
łach, na zakończenie WALKI. I) P e łe rs o n  z trzema: 
a) T re y e P j b) A li H as an , c) K m ic ic . 2 ) ła m u  
k o w  i Mac> D o n a ld , 3) F r is z te d s k l i L o ra n -  
K a lw e , 4 )  K u lik o w s k i I S z te r ,  5 ) O sipow  i 
K a to u k u m a  S a r a k ik i .  Szczegóły w program ach. 
W poniedziałek, dn. 9-go kw ietnia -walczą: I) Bczterm.
rewanż na wyżyw. Friszteńskiego z Katcnkum a Sarakiki, 
2 ) Osipow i Petersom 3) W ilson i Kmicic, 4) Zamukow i

Kachuta.
Aniw erp. E a ry ż .  Paryż. Paryż. Londyn. Ant-werp. P.aryż.

| -

I. K A P L E R
Ł irg a n c k ie  m ę s k i r  u b ra n ia  na o b s ta lu n o k . 1413- 20-2 -------------------------------- — — -  »■■■■■ u w o i u i u i i O B
Wielki wybór materya ow angielskich. Ceny nizkie.

M R E & Z £ 2  A T IK — P A S A Ż , naprzeciwko Kawiarni Udaiałowęj

#
%  TOW. A K t\ $

Zak ładów M a l c a w s k i c h
Padół, Nabereżno-Kreszczaticka s.
T elefon 21 śś-

L0K0M0BILE
X AJ NO WSZK-1 KONFTRUKGYI.

ZUPEŁNA GWAKA.NCYA. 912 10—7
DZIAŁANIE BEZ ZARZUTU.

EKONOMIA W PALIWIE.
Trzy nizkicj 1

KOMPLETY Z MLOCARNIAMI.

Z Now. Rok. szkolnym 1907 £ otwiera się w Kijowie za pozw. władzy

8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem
W acław y Peretjatkow iczow ej
W pierwszym roku będą otw arte klasy: 1 , 2 i przygotowawcza, w każdym 
następnym  roku będzie otw ierana jedna klasa wyższa, aż do S-miu. P ro
gram  szkól średnich zastosowany do najnowszych w ym agań pedagogi
cznych, 7. wyki idem  polskiego języka i nauk  przyrodniczych w szerokim 
zakresie; w internacie troskliw a opieka.—Stałe nauczycielki: Francuzka
Niemka i Angielka. Egzam iny w stępne od 1 Maja. Bliższych inform a
c ji  można zasięgnąć pod adresem: Nesterowsira 42, m. 15, codzienn“ 
od godz. 5 do 7 po poł. i w niedzielę od 2 do 4-ej po poł. 1231-100-7

Zakład ogrodniczy Edmunda K r is te r a  w Kijowie
na Przedm ieściu Kuroniówka, sklep KRESZCZATIK, naprz. Grand-Hotelu. Po
leca Szanownej Publiczności ze swego składu świeżego zbioru n a s io n a  w a  
r z y w n e  i k w ia to w e . Z obszernych szkółek drzew ka i krzewy owocowe 
i ozdobne, róże kztamowe i krzaczaste w najrozmaitszych gatunkach. Wszel
kie ogrodnicze instrum enty najlepszych fabryk zagranicznych. Katalogi ilustro

wane wysyła na żądanie bezpłatnie. 1268 —10—6

LAKTO BAC JLIjl
Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakom ity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferm ent: tabliczek, 
proszku, rozczynu i kwaśnego m leka przy ul. W.ANłodzimierskiej 39. róg P po- 
102G— 10— 1 s reznej. Abonam ent i dostarczanie do domu.

Willa Wanda dom polski.
obok łazienek i par^u; pokoje z balkonami, wygodnie urządzone, w inua hy
drauliczna, kuchnia polsko-francuska. Pizepisy lekarza dla każdego chore 
gu ściśle wykonywane. Usługa polska. Sezon od d. 20-go kwiemia do 

późnej jesieni, w kw ietniu i m aju ceny zniżom*. 1252-16-6

Adres: Niemcy. 
Bad-Nauheim. Wilia Wanda.

Właścicielka 
Helena Szczepanowska.

MĘSKI KRAWIEC

F. N. P U C H A L S K I
Kijów. Mikołaj o wska X  3

Wobec- wiosennego i leuiiogo sezonu otrzymaliśmy w ogromnej ilości 
matoryały różnych deseni najlepszych zagranicznych i krajowych fa
bryk, oraz przyjmujemy na przechowanie od moli zimową garderobę 
i dywany, jw arantu;ąc za i<-h całość i dobre przechowanie.

/  poważaniem / ’. A', tu cho lsk i.
1 3 6 3 -6  -3

Kreszczatik 36, wprost Luterańskiej.
-- T e a t r -W ito g r a f  A. M ia n o w s k ie g o  '

codziennie do dnia 14-go kwietnia 
Sprzedana córka, dram at w 5-ciu obrazach. Nowość! Żywe sylwetki. Obiad 
weselny (farsa). Sensacya! Serya gadów (obrazy kolorowe). Sprytna służąca

i wiele in. ciekawych obrazów.
Urządzanie seansów w tea trach , klubach, zakładach naukowych i w domach

prywatnych. i30-„-35
A. MIANOWSKI.

Za pozwol. władzy w przyszł. roku szkoln. 1907/8 otwiera się w Kijowie 
p o c a ą tk o w o -p p z y g o to w a w c z a  a z k o ła

Z O F I I  Ź U K I E W I C Z O W E J
d la  d z ie c i W y ł 2 | C Z I V i c  p o ls k ic h .

Oprócz zwykłych przedmiotów gim nazyalnych, będzie zwrócona specyalna 
uwaga na wiadomości z przyrody i nauki o rzeczach. Język polski w odpo
wiednio szerokim zakresie. System  nauczania według najnowszych wym agań 
pedagogiki. Opłata wynosi rocznie: w niższej wstępnej — 90 rb., w wyższej 
w stępnej—100 rb. i w I-szej klasie — 120 rb. Egzamina wstępne od l-go m aja. 
Zapisy przyjmują się codziennie: od g. 4-ej do c-ej Mała-Żytomie-ska Nr 20, m. 5.

1091-20-6

Generalny Elektro  -  B iograf
od niedzieli d. 8-go kw;etoia nowy program.

Vive la France! dram at z czasów zaboru Alzacyi przez prusaków Z dobrej wo
li do niewoli — hum oreska, zaledwie od tygodnia wystawiona w paryskich tea
trach. Chłodne prysznice ostatnia nowość Patć. Mennesinger. Rzym i Babilon—
walka dwóch światów. Życie w Kairze—najnowsza oryginalna fotografia z au

tomobilu. Nieszczęście chodzi w parze — dram at. Złodzieje fin de siócle’m

REMIZA

J ł \ , a r c in a  ^ u s z k o w s k j e £ °
L u lw arn o -K u c k p ia w sk a  N p  18. T e le fo n u  1 0 5 8 .

W ynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—

C eny u m ia n k o w a n e .

Lecznica dentystyczna »u u m jW lJ U Ł i i m  piatynow., wyryw. zęt>. bez bólu. Sztucz. 
zęby na złoc. bez podnii b. Płaca w edług taksy. Porad, i kur. 30 k. Zęby szt od 1 ro.

1356—50—G



2 D Z I E N N I K  K 1 J O W S K I Nr 82

a w w i o c t

MACZKA fflS O T A
zawierająca najlepsze mleko alpejskie, polecana przez powagi lekarskie 

jako jedyny, pożywny pokarm  dla dzieci.
Prawdziwa tylko w opakowaniu rosyjskiem  z czerwoną etykietą główne-

?;o reprezentanta, F a b ia n a  K lin g s la n d a . W ystrzegać się niem ieckich 
alsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 950— 15—5

NOWOŚĆ! W. OSMAŃSKIEGO

D u m a n ie  L ir n ik a

utw ór fortepianowy w łatwym  stylu 
na awie ręce.

Cena 50 k.
Nakład i własność

LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
1234—4—5

Bielizna męska, biała i kolorowa 
Bielizna damska biała i kolorowa 
Bluzki batystowe i jedw abne bajecznie tanio _  
Matinki, szlafroki, halki, sukienki i kapturki dziec. 
Płótna, kolorowy zefir, ręczniki i pościel 
Bielizna stołowa biała i kolorowa 
Kołdry pikowe, atłasowe i kapy 
Skarpetki i pończochy damskie i dziecinne 
Koszulki i kalesony bawełniane i fildekosowe 
Kołnierzyki, mankiety, spinki, parasole i laski 
Chustki batystowe i płócienne.
W ie lk i w y b ó r  z powodu zamknięcia handlu.
Rahat rln Rn°IJU  Magazyn Holenderski
I l d U d l  UU J U  lOm Kreszczatik Nr 40.

I M P O R T  K A W Y

J . B . J A N K I E W I C Z
poleca uznane za najlepsze gotowe mieszań i KAWY PALONEJ 
wykwintnej w sm aku i aromacie bardzo wydajne, w orygi- 
nalnem  obanderolowanem opakowaniu, sprzedaż wszędzie 

i w sklepach własnych w Warszawie:
Sklep l ulica Wierzbowa O, przy rogu Niecałej

„ 2 „ Marszałkowska 60 między Wilczą a Piękną
„ 3 „ Marszałkowska 137,
„ 4 „ Nowy-Świat 29 przy Chmielnej

5 Nalewki 28 dom W-go Feindinda
Łódź, Piotrkowska 95. 773-10-9

Sofijowska prywatna lecznica
l e k a r z y  s p e c y a l i s t ó w

Sofijowska Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem  za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu
dniu am bulatoryum  dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
E lektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż

szczepienie ospy. R1086— 31

Siedmioklasowa szkoła handlowa

S, M. Koniskiego
w Kijowie, ul. Włodzimierska Nr 5,

dla dzieci obojga płci i wszystkich na
rodowości. Nauka wspólna ze wszel- 
kiem i prawam i szkół rządowych. Przy 
szkole je s t pensyonat; praktyka języków 
nowożytnych. Oprócz przedmiotów, wy
kładane są rzemiosła, modelowanie i m u
zyka. Podania o przyjęcie do dwóch 
klas przygotowawczych, l, 2 i 3-ej 
przyjmige codziennie kancelarya szkol 
na. Opłata w klasach przygotowawczy ch 
wynosi 100 rb., w l-ej i 2-ęj 125 rb., 

w  3-ej— 140 rb. rocznie. 
Egzamina wstępne odbędą się w maju 

i sierpniu. 1142— lu— '

ŚWIEŻY BORŻOM
otrzymała apteka

A . R U T K O W S K IE G O
Plac Dumski Nr 8, rog Michałowskiej i 

w składzie aptecznym
Funduklejowska Nr 42. 1362-10-5

PALTO TY
angielskie wiosenne nieprzem akalne 
z m ateryałów  m odnych i skrojonych 

według ostatniej mody 
Petersburskiej fabryki bielizny i kra

watów 
R. M . H e rs z m a n  

Prorezna 2, telef. 282. Przyjm uje 
obstalunki, przeróbkę i znaczenie 
bielizny. Ceny stałe. 1283-25-3

W illa z ogrodem
i zabudów, gospodarsk. pięć wiorst od 
st. kol. Lipowiec w ynajm uje się na lato. 
P rodukty  spożywcze, nabiał, owoce, drób 
na miejscu. Konie do wynajęcia Zgła
szać się listownie poczta Lipowiec kij. 
gub. Korzanka Bartoszewicka.

1339—3—2

Kreszczatik 
Nr 10, 

telef. 854

Spedycye transportów z zagranicy na 
w s z y s tk ie  i ta c y e  Ces. Rosyjskie
go i Król. Polskiego po cenach um iar
kowanych z g w a ra n to w a n y m i
stawfcami frachtowem i włącznie z opłace
niem  cła przez własne oddziały przy ko
m orach przyjm uje OSKAR W EIHE, 
kijow ski przedstawiciel wszechświato

wego zjednoczenia spedytorów.
1046—8— 7

Magazyn
Kwiatów

F lo ra1199
Mikołajowska Nr 3.

1395—100—71

Bławatny Magazyn

D. A L E K S I E N K O
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George’a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
sezonu i zimowego. Wielki wybór ro
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych materyałów

116— 13

SALWATOR
M a r k a  ochr.

Plaster na odciski, apteka Borowskiego 
Przejazd 10. w W arszawie. Cena kop. 
35 za pudełko 1373—8—3

Zamówienia przyjmuje

WYRÓB KRAJOWY KARMU  

DLA BAŻANTÓW p ^ O R O B IU  I PSÓW 

PRZESYŁA f  u  CENNIKI

^ĆYANA^
'SK IERN IEW IC  SUB. WARSZAWSKA.'

? : i
*  2—  c?
C  NI
o  (fi
I _  ©

Amerykański Magazyn

Otwarta Restauracya
„MONACO”

na Proreznej N r 17.
Kuchnia pod dozorem byłego szefa 
hotelu Continental I. Z. Demiań- 

czuka.
Podczas kolacyi koncert orkiestry 

smyczkowej. 1398

Dr Czerniak. 5
kob. od g. 1—2. S yfil, wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. woao i 
elnktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw, niem płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
ówietl (Finzen. wan. świetl.), Rontgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

1385-„-3

Wystawa Obrazów
(w muzeum m iejskiem )

Kctaroińskiego, Galimskiego, Swietosław- 
skiego, Raszewskiego i Prochowoj

na prośbę

„Związku kopiejki“,
przedłużona do d. 8-go kwietnia. Czy
sty dochód przeznaczony na korzyść 

głodnych. 1387-3-3
Otwarta o i g. 10—6-ej wiecz.

Młody człowiek j $ plo b ™ J \S :
nek wychowawczy młodzieży w pol
skim  domu. L iteratura, hist. Polski, 
jęz. francuski, niemiecki. Oferty red. 
sub. W. G. 1429-3-1

Akuszerymo-felczerska szkoła 
d -r a  m e d y cy n y  N eu s ztu b e

przyjmuje podania do wszystkich od
działów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się 
od d. i lipca r. b. Konkurs, egzam ina 

w czerwcu 1908 r. Kurs masażu.
1334-60-5

K A L E N D A R Z .

8 (21) N ied zie la  — D yonizego B. W.
9 (22) Poniedz. — Maryi Kleofasowej.

10 ,23; W torek— E zechiela  Pr. M. 
i 1 (24) 8roda—Leona W ielk.
12 (25) Czwartek — W iktora M.
13 (26) P ią te k — Siedm iu boi. N . M P.
14 (27) Sobota — W aleryana.

Pol. Tow. Mil. Sztuki (K reszczatyk 4) m. 59) 
Biuro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 6—8 wiecz.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

Błędne koło.
— o —

Pomimo przeszkód i trudności li
cznych, jakby u-ągąjąc pesym isty
cznym przypuszczeniom i obawom, 
Duma istnieje nadal i rozpoczyna sió
dmy tydzień swego życia.

Z honorem a cało wyszia ona z ca
łego szeregu prób. Nie dała się spro
wadzić na ślizkie ścieżki szermierki 
słownej z m inistram i w dniu 6 marca 
po odczytaniu dekiaracyi rządowej, z 
większą rozwagą załatwiła się z dy- 
skusyą generalną w sprawie agrarnej, 
a przez usta posłów polskich m iała w 
dniu debaty budżetowej możność prze
m aw iania językiem  parlam entaryzm u 
zachodnio-europejskiego.

A czyniła to, pomimo niewyczerpa- 
nego gadulstw a lewicy skrajnej, pomimo 
błazeńskich wybryków i zorganizowanej 
prowokacyi ze strony prawicy.

Dążąc konsekwentnie do celu drogą 
legalną, której granic z taką  przesadną 
skwapliwością zazdrośnie strzegł pierw
szy minister, potrafiła Duma nieraz po
hamować udruch słusznego oburzenia, 
kiedy mógł on zagrażać spokojnemu 
przebiegowi dalszej pracy.

Jakież są rezultaty dotychczasowe 
półtoramiesięoznych obrad drugiego 
parlam entu rosyjskiego? Żadne, o ile 
chodzi o ilość wypracowanych praw i 
uchwał; — olbrzymie, jeśli zechcemy 
przyjąć w rachubę te wszystkie impon- 
derabilia, które byt Dumy i parlam en
tarnego ustroju w Rosyi zarówno na 
wewnątrz, jak  i nazewnątrz utrwalają.

Spadkobierczyni tradycyi pierwszego 
meeting'\i parlam entarnego, uwieńczo
nego odezwą wyborską, m usiała prze- 
dewszy stkiem  złożyć dowocy, że w 
tych trudnych w arunkach na poziomie 
ciała parlam entarnego utrzym ać się 
potrafi, że dla całego społeczeństwa 
stan ia  się codziennym, niezbędnym 
składnikiem  jego życia politycznego i 
w jego świadomości podstawy własne
go bytu utrwali.

W  tym kierunku zdążało w ciągu u- 
biegłych sześciu tygodni centrum  kon
stytucyjne, walczące nietylko na zewnątrz 
na dwa fronty, lec7, jednocześnie z nie- 
mniejszyni mozołem powstrzymujące 
rozłam w szeregach kadeckieh

I gdyby na tem tylko kończyły się 
dzieje Dumy obecnej, te sześć tygodni 
jej istnienia już należałoby policzyć ja 
ko poważną zdobycz i wielką zasługę 
centrum  parlam entarnego. W prawdzie 
cały ocean trudności czeka pracę Du
my, a szeregi jej wrogow bynajmniej 
nie przerzedły, lecz najtrudniejszy okres 
został przebyty, a pierwsze podstawy 
przyszłego życia naszkicowane.

W obecnej chwili względnej ciszy 
parlam entarnej, zamącanej tylko natar- 
czywem naleganiem  p. Stołypina w 
sprawie dopuszczenia rzeczoznawców 
i innych osób „postronnych “ do pałacu 
1 'aurydzkiego, centrum  konstytucyjne 
mogłoby z uczuciem pewnej safysfak- 
cyi m oralnej zmierzyć drogę przebytą, 
gdyby z samego łona Dumy i zbliżo
nych do niej sfer społeczeństwa rosyj
skiego nie wychylało głowy stare nie
bezpieczeństwo wewnętrzne, chwilowo 
zażegnane.

Jeśli zechcemy sięgnąć do niedawnej 
przeszłości przypomnimy sobie ów nastrój 
w jakim  lewica skrajna zajmowała tak 
licznie zdobyte fotele w paiacu Tau- 
rydzkim , kiedy, ustępując ogólnemu 
prądowi, zmieniła ona chwilowo swój 
stosunek faktyczny do pracy parlam en
tarnej, nie zmieniąjąc jednak  stanowi
ska zasadniczego. Dla tej ostatniej 
zmiany nie było zresztą żadnych po
wodów; ani życie gorączkowe kraju nie 
pozostawiało m iejsca dla spokojnego

zrewidowania postulatów taktycznych, 
ani wewnętrzy rozwój stronnictw , ży
jących w codziennej walce i spycha
nych przemocą w podziemia pracy kon
spiracyjnej, nie zawierał żadnych czyn
ników ewolucyi w tym  kierunku.

Sześć tygodm  przebyli panowie S. R., 
S. D., Trudowicy i Socyaliści-ludowcy, 
obcując z pogardzanymi burżujami z 
centrum , a tworząc barwne pendant 
do „prawdziwych Rosyan“ z prawicy. 
Od czasu do czasu dawali się ugłaskać 
i za niewielkimi wyjątkam i trzymali 
się taktyki parlam entarnej, lecz nieo
kiełznany tem peram ent wkrótce uno
sił ich znowu na mętne fale zasadni
czych uchwał i szumnych oracyi w 
tonie zebrań ludowych. Zmienni w 
swej taktyce, lecz niezmienni w swej 
nienawiści do rządu, uzależniali oni 
swój stosunek do centrum  od tego 
stanow iska, jakie zajmowało ono wo
bec p. Stołypina i jego kolegówc A 
kiedy po sześciotygodniowej walce o 
byt Dum y, kaaeci, z utęsknieniem  w y
czekujący bardziej możliwych w arun
ków pracy i jakiegokolwiek modus vi- 
oendi z m inisterstw em , gotowi Dyli u- 
patryw ać pożądane objawy w każdym 
bardziej lojalnym  kroku rządu, na 
skrajnej lewicy i w sferach, do niej 
zbliżonych, rozpoczęło się głuche wrze
nie.

Miało ono oddawna gotową form uł
kę o „burżuazyi opozycyjnej11, porozu
miewającej się z rządom poza pleca
mi proletaryatu, lub „narodu rewolu- 
cyjnego“. Oczywiście, podobne poro
zumienie żywiołów opozycyjnych cen
trowych z rządem  byłoby dla skrajnej 
lew icy niebezpieczeństwem. Rząd szcze
rze liberalny mógłby nietylko sku te
czniej poiożyć tam ę wybrykom rzeko
mych przedstawicieli „ludu rewolucyj
nego ', lecz przedewszystkiem, regulu
jąc stosunki społeczne i polityczne, 
mógłby on przyczynić się do załago
dzenia wzajemnej nienawiści i tych 
wszystkich sprzeczności nieubłaganych, 
na których obecnie opierają swój byt 
i powodzenie panowie ze skrajnej le
wicy.

Rozumieją oni doskonale, że w tyrn 
wypadku musieliby zrezygnować osta
tecznie z roli awangardy ruchu wolno
ściowego, to też z podejrzliwą nieufno
ścią zaglądają co chwila w ręce kade
tom i co chwila krzyczą o „zdra
dzie".

Oczywiście, obiektywnych powodów 
do podobnego rodzaju obaw niema. 
Ani rząd Stołypina i Kokowcewa nie 
da się pomieścić w granicach progra
mu kadeckiego, am przywódcy kade
tów nie mogliby, nawet gdyby ze
chcieli to zrobić, provradzić polityki 
ugodowej ze szkodą wymagań progra
mu. A nie mogliby tego zrobić po- 
prostii z tej przyczyny, że krok podo
bny spotkałby się z najw iększym  opo
rem  w szeregach własnego stronni
ctwa.

I o tem  wiedzą dobrze na skrajnej 
lewicy. Pom im o tego coraz częściej 
rozlegają się fam alarm ujące okrzyki.

„Najbardziej konsekwentne (czytaj: 
socyalistyczne) stronnictw a dem okra
tyczne powinny zastanowić się nad 
obecną sy tuacyą"—woła „Kij. Myśl".

„Dumę trzeba oszczędzać — pisze 
„Obszczestwiennoje Dieło" — zapewne, 
lecz czy należy ją oszczędzać za wszel
ką cenę. A czy takie oszczędzanie Du
my, niemogącej nic dać narodowi, o- 
szczędzanie je j  za pomocą uszczupla
ni0 j eJ praw  i niezwykle skrom nego 
żywota, czy nie będzie to u tra tą  cze
goś bardziej cennego—zaufania ludu?".

Takie glosy rozlegają się na skrajnej 
lewicy z powodu rozłamu prawicy, 
której przeważna część skłania się 
ku program owi październikowców i 
w ten sposób wzmacnia centrum  i 
zagraża wpływom lewicy sk ra jn e j, 
która w ten sposób m usiałaby wy
rzec się wszelkiego wpływu na wy
padki. Dla uzyskania jakiegokolwiek 
znaczenia w Dumie, musiałaby ona 
użyć środków energicznych, zagiażają- 
cych sam em u bytowi ciała pariamen- 
tarnegc i w ten sposób zmusić cen
trum  do większego liczenia się z nią.

Po zatem do pewnego stopnia trafnem  
wyrachowaniem kryje się inny, nieuza
sadniony logicznie, lecz psychologicznie 
głębszy powod spychający lewicę z te
go stanow iska, jakie zajęła ona w Du
mie.

Tkwi on w najgłębszych właściwo 
ściach radykalnej in te ligencji rosyj
skiej, w jej nawyknieniach umysłowych 
i politycznych.

Dziwnym zoiegiem okoliczności po
wołana do udziału w życiu parlamen- 
tarnem , czuje się ona w niem nie swojo 
od pierwszej chwili i tylko ze zna
cznym wysiłkiem  przystosowuje się do 
poziomu wymagań parlam entarnych. 
Ale w głębi jej duszy ani na chwilę 
nie um ilkł protest przeciwko temu po
gwałceniu jej natury. Dotychczas pro
test ten znajdował ujście w przemó
wieniach Aleksinskiego i jego kolegów; 
ale tego okazało się zamało. Rachuby 
na to, że poza Dum ą uda się wyzyskać 
nietykalność poselską dla celów agiia- 
cyi i organizowania m as zawiodły fa
talnie: rząd zazdrośnie pilnuje granic

legalnych i zdradza niedwuznaczną go
towość do całkiem  swojskiego pojmo
wania owej nietykalności. Pozostawała 
praca wewnątrz Dumy, prozaiczna, trze
źwa praca, spokojne wysłuchiwanie 
znienawidzonych m inistrów, liczenie się 
z praw am i zasadmezemi podczas prze
mówień. Więc poto rzucało się gromy 
na wiecach ludowycn, więc tak m iała 
wyglądać owa walka tytaniczna z mi
nisterstwem , o której tyle pisano i pra
wiono!

„Duma powinna walczyć -  - woła 
„Narodnaja D um a"— nawet w tym wy
padku, gdyby walka ta doprowadziła 
bezpośrednio do rozwiązania...".

„Gdzm jes t „lewa" Duma? — pyta 
żałośnie „W ola i Ziemia".—Znikła ona, 
jak  marzenie senne: Kto i gdzie po
trafi ją  odnaleźć?... I kraj może zapy
tać: obrałem Dumę „lewą", gdzie jest 
„lewa" Duma?".

Ta nostalgia rewolucyjna, ten objaw 
przyrodzonego w strętu do wszelkiej 
system atycznej a trzeźwej pracy, zno
wu podnosi głowę w samej Dumie w 
takiej właśnie chwili, kiedy niebezpie
czeństwo ze strony rządu i prawicy 
znacznie straciło na swej intensywno
ści. Jak  przed miesiącem zbliżenie cen
trum  do lewicy skrajnej sprowadzało 
widmo rozwiązania, tak  dziś chwilowy 
spokój na praw icy budzi z chwilowego 
uśpienia anarchistyczne instynkty lewicy.

Błędne koło zamyka się to z jednej, 
to z drugiej strony i póki rząd nie 
przestanie być lednym z żywiołowych 
czynników, póki będzie zdolnym tylko 
do odruchów, wszelkie usiłowania cen
trum  m uszą się rozbijać o żywiołowy 
opór jednej lub drugiej strony.

Dziś zażegnane chwilowo na praw i
cy niebezpieczeństwo to powstaje na 
drugim  krańcu i z drugiej strony grozi 
zamknięciem błędnego koła. Idem.

Listy warszawskie,

(Od własnego korespondenta „Dziennika
Kijowskiego“).

Warszawa, lb  kwietnia.
Z coraz większym niepokojem w y

czekujemy wiadomości z Łodzi: wpra
wdzie Łiagedya lokautowa dobiega już 
ku końcowi i praca w fabrykach ma 
być w najbliższym czasie wznowiona, 
natom iast walki bratobójcze trw ają w 
dalszym ciągu. Pomimo, że podróż do 
Łodzi trwa zaledwie parę godzin, opi
nia warszawska mało się oryentuje w 
stosunkach łódzkich, które zresztą są 
wielce powikłane. Nie ulega w ątpli
wości, że hasło do wznowienia krw a
wych walk dali socyaliści, na których 
spada odpowiedzialność m oralna za 
krew  przelaną; ofiarami zbrodniczych 
napadów stali się nietylko robotnicy 
narodowcy oraz z Deniokracyi-chrze- 
ścijańskiej, ale również ludzie, którzy 
stali z aaieka od ruchu politycznego 
i poświęcali się wyłącznie pracy w 
związkach zawodowych i stowarzysze
niach spożywczych. Gwałt wywołuje 
gwałt, więc też niebawem nastąpił od
wet, usiłowania działaczy narodowych 
nie zdołały od razu położyć tem u kres. 
Obecnie krwawe napady jeszcze me 
ustały, bo bojowcy socyalistyczni nie 
liczą się z kom endą partyjną i nie 
chcą się rozstać z brauningami.

Bratobójcze walki w Łodzi stały się 
wielką klęską dla kraju, tem  s tra 
szniejszą, że nie łatwo je s t obmyśleć 
środki zaradcze. Istota rzeczy — jak 
tw ierdzą znawcy stosunków łódzkich— 
polega na tem , że socyaliści, których 
wpływ i znaczenie wśród robotników 
ogromnie się zmniejszyły, pragną za 
wszelKą cenę zdobyć utracone stano
wisko i zmusić m asy do słuchania 
swej komendy. Stąd nienawiść socya- 
listów do tych wszystkich, którzy sta
ją  im  na drodze, a więc do przedsta
wicieli innych organizacyi robotniczych 
oraz do kierowników twórczej pracy 
społecznej (bezpartyjne związki zawo
dowe, stowarzyszenia współdzielcze), 
która odrywa masy robotnicze od ha
seł wywrotowych i daje im  istotne 
środki do poprawy hytu.

Pomimo teroru nie zdołają jednak 
socyaliści zmusić ogółu robotników do 
posłuszeństwa; dla socyalistycznych ha
seł, mających obecnie silne zabarwie
nie anarchistyczne, niem a miejsca w 
Polsce.

Skutki działalności partyi wywroto
wych coraz bardziej dają się we znaki 
i w dziedzinie stosunków przemysłowo- 
handlowych. Charakterystycznym  wy
nikiem  uphdku handlu i przem ysłu 
krajowego jes t ogromne ożywienie in
teresów importowych (agencyjnych i 
ekspedycyjnych). Przywóz towarów za
granicznych znacznie się zwiększa; 
zaczynają one naw et zalewać rynki ro
syjskie, k tóre dawniej obsługiwało Kró
lestwo.

Jakże odmiennie przedstawiają się 
stosunki wiejskie! I tam  są pewne 
niedomagania, lecz w życin wsi pol
skiej przeważają objawy dodatnie. J e 
dnym  z nich jest wzmożenie uczuć re
ligijnych v byłych powiatach unickich. 
Ludność, korzystając z tolerancyi reli
gijnej, urządza procesye, stawia krzy
że i przystępuje z zapałem do budowa
nia nowych kościołów, oddając na ten 
cel krwawo zapracowany grosz. W sa
mymi pow. włodawskim zaprojektowa
no budowę sześciu świątyń. Najlepiej 
zrozumieją ten nastrój mieszkańcy na
szych dzielnic kresowych, którzj ró
wnież przeżyli długoletni okres ucisku 
wyznaniowego i narodowego.,

Ruchliwe Stowarzyszenie nauczyciel
stw a polskiego, którego staraniem  od
były się zjazdy przyrodników i filolo
gów, urządza w pierwszych dniach 
m aja zjazd wycnowawcow; program  o- 
brad obejmuje szereg niezmiernie w a
żnych zagadnień, jak wewnętrzny u-

strój życia szkolnego, stosunek otocze
nia do sprawy wychowania młodzieży,, 
rodzina i szkoła i t. p., dla tego też 
wywołują one duże zainteresowanie.

Znowu kursują pogłoski o zniesieniu 
stanu wojennego w różnych okręgach 
państwa. Sprawa ta  najbardziej może 
interesuj.; Królestwo, w którym  stan 
wojenny trw a od szeregu miesięcy. 
Lecz związane z tem represye bynaj
mniej się nie zmniejszyły w ostatDim 
czasie: przeciwnie, słyszymy o coraz 
liczniejszych aresztow aniach, a liczba 
wyroków sądów^ polowych również 
szybko wzrasta. W ięzienia są przepeł
nione^___________________ Zastępca.

Przegląd polityczny.

(Zjazd Króia angielskiego z włoskim w G alii 

Przesilenie gabineiowe w Belgii. —  liym isya  mini
sterstw a Smet de Naeyer.— Manifest socyalU.ów  

francuskich przeciw p. Clemenceau).

Po Cartagenie i A tenach nastąpił 
zjazd m onarchów Anglii i Y/łoch w 1 r- 
reńskiej zatoce w porcie Gaeta. Król 
Edw ard, angielski odbywa podióżf po 
morzu Sródziem nem , a po wciągnięciu 
Portugalii i Hiszpanii w ścisłe przy
mierze z Anglią, następuje ważna kon- 
■ r  incya z Królem włoskim w Gaeta. 
Król W ikior Em anuel powraca właśnie 
z polityczno) wycieczki do Aten, gdzie 
dla dalekich celów polityki zagrani
cznej W łoch na Bałkanie zyskał sprzy
mierzeńca w Grecyi i tym  sposobem 
wzmacnia stanowisko Włoch na półwy
spie Bałkańskim . Od Francyi do Gre
cyi sięgają dziś nici przymierza państw 
zachodnio - południowo - europejskich, 
obejmują związek najpotężniejszych 
państw m orskich, do którego przyłącza
ją się wszystKie drobniejsze m ocarstw a 
Anglia, Francya, Portugalia i Hiszpania 
tworzą na zachodzie Europy silny zwią
zek przeciw niemiecki, do tego przy
łączają się na południu Włochy. Gre- 
cya, Serbia i Czarnogórze, tworząc zwią
zek anty - austryacki: tym sposobem 
Niemcy nietylko są izolowane, lecz o- 
toczone pierścieniem, który się coraz 
bardziej zacieśnia.

Wobec tych faktów, dokonywują- 
cych się w naszych oczach, trudno się 
oprzeć przypuszczeniu, że przed konfe- 
rencyą pokojową w Kaadze zawiązują 
się nowe system aty aliansów polity
cznych w Europie. Nasuwa się pyta
nie, czy stoim y pized nowym: wypad
kami politycznymi? Czy polityka an
gielska przypadkowo wchodzi na diogę 
aliansów wszystkich państw  śródziem
nomorskich? a zarazem drugie pytanie: 
przeciw komu zwraca się ta dyplo
matyczna mobilizacya Europy?

Nie ulega wątpliwości, że na pytanie 
to jedna tylko może być odpowiedź: 
przeciw Niemcom.

O trój przym ierzu można po konfe
ren c ji w Gaeta mówić, jako o wspom
nieniu historycznem. Włochy, które 
zdawna pozwalały sobie na odrębną po
za trójprzymierzem politykę, obecnie 
niedwuznacznie zwracąją się przeciw 
A ustryi i łącząc się z Francyą i An
glią, zajmuja zupełnie otwarcie stano
wisko po za trójorzymierzem Niema 
już t rójp] zymierza, "jest tylko zwią
zek Niemiec z A ustryą albo hegemo
nia polityczna Niemiec w Austryi. Nie
podobna się oprzeć wrażeniu, że prze
ciw Niemcom gotuje się liga europej
ska, a należy jedynie ubolewać, że 
A ustrya pozostaje jeszcze nadal w so
juszu z pańsuwen przeciw którem u 
zwrócone są wszystkie siły Europy. W  
tem  odosoonieniu Niemcy czują tem 
w-ększą potrzebę zbrojeń i dlatego na 
propozycję angielską ograniczenia zoro- 
jeń nieiylko nie przystają, lecz pod
wyższeniem dotychczasowego budżetu 
wojennego odpowiadają. Na czele koa- 
licyi antyniem ieckiej staie otwarcie król 
Edward, którego świat nauczył 8ię ce
nić jako najsprawiedliwszego i pełnego 
tak tu  monarchę. Muszą byc gbjb^ze 
powody te gorączkowej akcyi antynie
mieckiej, skoro król Edw ard szykuje z 
takim  pośpiechem i z taką demonstra- 
cyą ligę antyniem iecką.

W Berlinie boleśnie odczuto zacho
wanie się Anglii, ale mimo całego tłu
mionego gniewu starają się zacnować 
zimną krew i przyjm ują podróże króla 
angielskiego, jako zwykły objaw kur- 
tuazyi politycznej.

W Rzymie zbiegają się obecnie m ci 
polityki bałkańskiej, w przyszłym m ie
siącu spodziewają się tam  przybycia 
króla serbskiego, Piotra, z którym  dwór 
włoski bliższe nawiązał stosunki, a  że 
Czarnogórze związane je s t ‘rodzinnymi 
stosunkam i z panującym  domem we 
Włoszech, przeto wpływ W łoch na Bał
kanach po ujęciu Grecyi wzrósł ? spo- 
tężniał.

Od roku następują jeden po drugim  
fak ta  dowodzące, że Anglia konse-
KweDtme dąży do odosobnienia Niemiec 
i złam ania ich wpływu w Europie.

Entente anglo-francuskie, przymierze 
z Portngalią, małżeństwo króla Alfonsa 
z księżniczka angielską Ena Battenber- 
ską przyjaźń Anglii z Hiszpanią, zjazd 
w Cartagenie, a dzis entreme w Gaeta, 
oto szereg faktów na wytkniętej drodze 
polityki antyniem ieckiej.

&

W Belgii wybuchło przesilenie gabi
netowe. Rząd wniósł był do parlam entu 
projekt ustaw y o ograniczeniu pracy 
górników w kopalniach. Ne wniosek 
posła Beernaerta izba uchw aliła po
praw kę uo projektu rządowego nie
zmiernej doniosłości społecznej, m iano
wicie uchwaliła ośmiogodzinny dzień 
pracy. W skutek tej uchw aij gabinet p. 
Smet de Naeyer przedłożył dym isyę ca
łego gabinetu. Na to król Leopold uciekł 
się do niezwykłego środka i chcąc za
łagodzić konflikt między izbą a gabi
netem  rozDorządzeniem króleskicmj da- 
towanem z Viilefranche, gdzie król o- 
becnie bawi, cofnął przedłożenie rzą
dowe o ograniczeniu pracy górników i 
tym  sposobem pozbawił górników re
zultatów  uchwały z a. 11 kw ietnia izby. 
Wytworzyło to niezmierne powikłanie w 
polityce wewnętrznej Belgii. Rozpoczęły 
się pro testy , m ityngi robotniczo, na 
których zapadały bardzo  radykalne u-
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chwały i odzywały sic; głosy oburzenia 
na króla. Socyaliści belgijscy urządzili 
głosowanie powszechne w kopalniach i 
na 32.000 głosujących oświadczyło się 
31.000 głosów za ośmiogodzinnym dniem 
pracy, a tylko 400 przeciw. Dzienniki 
opozycyjne w Brukselli uważają ten akt 
królewski cofnięcia wniesionego przed
łożenia rządowego i uchwalonej przez 
parlam ent ustaw y za ak t gw ałtu i gło
śno piszą o zamachu stanu ze strony 
króla Leopolda. W szystkie te objawy 
zaostrzyły obecne przesilenie w Belgii, 
którego rozwiązanie oczekiwane je s t w 
najbliższych dniach.

M inisterstwo p. Clemenceau i trzech 
socyalistów doczekało się najostrzejszych 
ataków ze strony robotników we Franc.yi. 
Zatarg rządu z syndykatam i robotni
czymi i z syndykatam i urzędników i 
nauczycieli, doprowadził do otwartej 
wojny, wypowiedzianej rządow i p. Cle
menceau.

Dzisiejszy stan  rzeczy jest dla gabi
netu radykalno-soeyalistyczuego wska
zówką, że nie posiada wcale zaufania 
u  Francy i ani u stronnictw um iarko
wanych, ani u żywiołów radykalnych. 
W dzienniku urzędowej socyainej de- 
mokracyi francuskiej, w Humanite p. 
Jaurcs'a . pojawił się urzęaowy manifest 
stronnictw a socyalno-demokratycznego, 
wyrażający naganę rządowa p._ Clemtn- 
ceau-Briand-Viviani. interesujący ten 
ak t powdada:

„Rząd, który udawał, że reprezentuje 
ir.aximnm republikanizmu, nieco dzia
łaniem  swem dowiódł, że w burżuazyj- 
nej rzeezypospolitej wolność zapewnioną 
jest tylko kapitalistycznej burżuazyi. 
Robotnicy są ciemiężeni. Tak samo u- 
rzędnicy krępowani są przez rząd w 
swej swobodzie tworzenia związków za
wodowych.

Złamanie wolności koalicyi urzędni
ków je s t zarazem złamaniem prawa o 
syndykatach z r. 1884. Ażeby zatrzy
mać ruch stowarzyszeń zawodowych! 
syndykackicli, rząd sam u traca związki, 
dozwolone przez ustaw ę burżuazyjną, 
posługuje sio wybiegami obłudnymi i 
pod pozorem ścigania podpisanych na 
plakatowanym  liście otwartym  do p. 
Clemenceau związków wypowiada woj
nę wolności słowa i wpada w szał, ści
gający każdą w.olną opnie. O obecnie 
ściga rząd urzędników państwowych.

Wyjdzie to jednak  na korzyść stron
nictwu socyalno demokratycznem u. Re
zultatem  bowiem dzisiejszych prześla
dowań będzie, że urzędnicy i nauczy
ciele przekonają się sami, że nie m ają 
co robić w burżuazyi, że w interesie 
własnym  i w obronie swej wolności 
muszą zorganizować i przejść do stron 
nictwa socyalno-demokratycznego. W te
dy bowiem na gruncie walki polifcy cznej, 
wspólnie z proletaryateni prowadzonej 
przeciw burżuazyi kapitalistycznej, będą 
mogli zdobyć swe słuszne prawa". W 
takim  tonie przemawia obecnie dawny 
sprzymierzeniec gabinetu, w którym  za
siadają szefowie pariy i soeyalistyeznej, 
pp. B nand  i Yiviani, i którem u prze
wodniczy urcyradykał, p. Clemenceau. 
Nie dziw, że we Franc.yi zaprowadzają 
dziś powszechnie wybuch rewolucyi spo
łecznej, pod którą rząd sam g run t przy
gotowywał.

w.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Skutki anarchii. „W arsz. bniew nik" 
donosi, że przedsiębiorcy robót budo
wlanymi, znający w arunki budownictwa 
w Petersburgu i Moskwie, przyszli do 
wniosku, iż obecnie budowa domu w7 
W arszawie kosztować będzie dvya razy 
drożej, aniżeli w7 stolicach Rosyi, przy- 
czeni roboty budowlane, które przedtem 
można było wykończyć w ciągu jedne
go sezonu, teraz, z powodu skrócenia 
dnia roboczego, z trudnością będzie 
m ożna doprowadzić do końca w ciągu 
la t dwóch, i to o tyle jeszcze, o ile nie 
będzie ulegać przerwie z powodu stra j
ków.

Wogóle, robotnicy tu tejsi zdobyli so
bie, pud wpływem terom  socja lis ty 
cznego, tal-.ą podwyżkę płacy " zarobko
wej i skrócenie dnia roboczego, jak  ni
gdzie w państwie. Przeciętnie zarobki 
robotników tutejszych przewyższają o 
50 do 70"0 zarobki robotników rosyj
skich.

Przedtem  straszono nas najściem 
Chińczyków, ofiarowujących ręce robo
tnicze po niesłychanie nizkiej cenie. 
Teraz czynnikiem normowania cen m o
że być współzawodnik i bliższy i gro
źniejszy.

Świętopietrze. O zezwoleniu Najwyż- 
szem na zbieranie św iętopietrza otrzy
m ali zawiadomienie okólnikowre guber
natorowie w7 Królestwie Polskiem. Ofia
ry, adresowane na imię Papieża, na 
mocy przepisów o wyznaniach cudzo
ziemskich, mają być odsyłane za po
średnictw em  m inistra spraw wewnęt-z- 
nych.

„Za Warszawę". W Nrze 69 „Rus
kiego inwalida" z r. b. ogłoszono Ce
sarski rozkaz do władz wojskowych, 
nadający za zasługi bojowe napisy na 
czapkach: 5 bateryi 9 brygady artyieryi 
pieszej z napisem: „Za W arszawę 25 i 
26 sierpnia roku 1831 i za Sihejan ro 
ku  1904". oraz bateryom 4 i 5, 26 bry
gady artyieryi i l i 4, 31 brygady: 
„Za W arszawę 25 i 26 sierpnia r. 1831 
i za wojnę z Japonią roku iwo-4 i 1905".

Litwa.

Praca kulturalna. Korespondent war
szawskiego „Słowa" pisze:

Prądy kulturalne przenikają coraz 
głębiej wsie litewskie i białoruskie. W  
pierwszych księża i patryoci litewscy 
starają się głównie rozbudzać poczucie 
narodowości litewskiej i niechęć do 
wszystkiego, co polskie, — w drugich, 
pomimo wysiłków duchowieństwa pra
wosławnego i biurokracyi. lud wyższą 
kulturę uznaje tylko w. języku polskim 
i dąży do zaszczepienia jej młodszemu 
pokoleniu. W ostatnich czasach w po

wiatach o ludności białoruskiej, zwła
szcza w pow. wilejskim, włościanie na 
własną rękę stworzyli sporo szkółek, 
wynajmując nauczycieli z w arunkiem  
uczenia dzieci po polsku. Na te gnia
zdka elem entarnej oświaty napadła już, 
jak  szarańcza, polieya, skierowana przez 
zaniepokojone tym objawem organa ru- 
syfikacyjne.

Za kordonem.

Uniwersytet ruski we Lwowie. Ogło
szono memoryał naukowego Towarzy
stw a im. Szewczenki, przedłożony przez 
depuiaeyę ruską  m inistrom  wiedeńskim. 
Memoryał ten kończy się następującym 
zwrotem:

„Ze swej strony naukowe Tow. im . 
Szewczenki może zapewnić wysoki rząd, 
że utworzenie samoistnego ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie nie napotka 
na żadne trudności naukowego chara
kteru. Mając dokładną ewidencyę nau
kowego ruskiego ruchu, naukowe Tow. 
im. Szewczenki może z całą stanowczo
ścią oświadczyć, że przy założeniu sa
moistnego uniw ersytetu ruskiego prze
ważna większość katedr już teraz mo
że być obsadzona naukowo ukwalifiko- 
wanemi ruskierui siłami kraju  i zagra
nicy, a tylko drobna mniejszość m u
siałaby być zastąpiona suplenturam i, i 
to na dwa lub trzy lata tylko".

Insygnia arcybiskupie po ś. p. ks. Sta- 
blewskim. Insygnia arcybiskupie zm ar
łego prym asa polskiego nabył złotnik i 
jubiler berliński i wystawił je w swym 
sklepie na sprzedaż za cenę 12,000 mk.

Jest to krzyż na piersi z łańcuchami, 
sygnet biskupi i drugi jeszcze sygnet 
ze szmaragdem  i brylantami.

P rasa poznańska wyraża najwyższe 
oburzenie, że pam iątki te może po osta
tnim  arcybiskupie poznańskim  Polaku, 
wystawione są na sprzedaż u innowier
cy i nie szczędzi wycieczek pod adre
sem spadkobierców, nazyw ając sprzedaż 
tych pam iątek nietylko brakiem  pie
tyzmu dla zmarłego, ale i profanacyą 
relikwii, które całowali nietylko ci, któ
rzy w zmarłym arcybiskupie czcili do
stojnika kościoła, ale i ci, którzy go 
szanowali, jako Prym asa Polski.

W ycieczki przeciwko rodzinie arcybi
skupa „mają być“ jednak  nieuzasadnio
ne, bo „rzekomo" właścicielem tych 
pam iątek miał być kościół św. Florya- 
na w -Jeżycach pod Poznaniem i tenże 
je sprzedał Niemcowi.

Strajk szkolny. „Germania" katolicka 
podaje następujące szczegóły z dziejów 
pruskiej polityki szkolnej, k tóra wy
wołała stra jk  dzieci poznańskich.

„Dla znawców7 stosunków, spraw a 
jest jasna. Przed niespełna pięciu laty 
polecono nauczycielom zbadać pocho
dzenie poszczególnych uczniów7. Zaraz 
potem nakazano nauczycielom urządzić 
osobne oddziały niemieckie, z niem iec
ką nauką religii dla tych dzieci z pol
skiem nazwiskiem, których m atki mia 
ły nieco z niem iecka bizm iące nazwi
ska. Gzy taka m atka um iała po nie
miecku, o to nie pytano; dzieci takie 
stały się odrazu niem ieckiem u a jakie 
byłyby następstwa dla nauczycieli, k tó
rzy by jak ieś w tej m ierzekw estye pod
nosili, tego chyba nie potrzeba tłóma- 
czyć. Prawie wszędzie, zrazu powoli i 
rzadko, potem częściej i szybciej, w y
rastały nowe „roślinki" niem ieckie, jak  
grzyby po deszczu. Odrazu znalazło się 
w Poznańskiem  mnóstwo Niemców-dzie- 
ci, a wszystkie m usiały—przynajmniej 
na  papierze—umieć po niem iecku. Na 
zasadzie takich dokum entów zadeklaro
wali panowie radcowie szkolni wpro
wadzenie do szkoiy w ykładu religii w 
języku niemieckim. Ostmarkcusulagi 
(specyalne gratyfikacye dla, urzędników 
w prowincyach kresowych), które, jak 
wiadomo, udzielane są nauczycielom za 
gcrmanizac.yę skuteczną, dokonały re
szty".

Z prasy rosyjskiej.

* lo w o “ zamieszcza 'wywiad u prof. 
M artensa z powodu listu  jego  do „Ti
m es^ "  londyńskiego, w którym  to li
ście prof. M. przeszedł do wniosku, iż 
rozwiązanie Dumy je s t  konieczne.

«P. M arleus oświadczył — pisze «Słowo».—-żc 
w liśc ie  swym, którego tekstu jeszcze nie otrzy
mano w Peierskurgu, nie nastaje on bynajmniej 
na rozwiązanie Dumy za jaką bądź cenę, lecz 
tytko analizuje syluacyę obecna: wnioski, ao ja- 
kicli on w tej sprawie przyszedł, są, jego  zdaniem  
osobistem. które on uważał za potrzebne podać 
do wiadomości w «Times’ie:> dla w yśw ietlenia  
obecnego stanu politycznego Rosyi.

Zdaniom Martensa, intolektuainy poziom D u
my jest bardzo nizki: tylko 120 posłów posiada 
wyższe wykształcenie, poza tem interes partyjny 
przeważa u nicli nad interesom  państwowym.

W obec tego w Dumie pow inien być utworzo
ny ośrodek, który mógłby nią kierow ać zgodnie 
z widokami rządu,' lecz w praktyce wytworzenie  
podobnego ośrodka napotyka na cały szereg tru
dności wskutek rozłamu, panującego w Dumie i 
braku wpływowych przywódców, z którymi m ógł
by traktować rząd.

Tylko w tym wypadku, je ś li przeszkody to 
nie dadzą sie przezwyciężyć, p. M artens uważa 
rozwiązanie Dun.y za nieuniknione. Rozwiązanie 
lo n ie powinno byc jednak rozumiane przez na
ród jako powrót do przeszłości: m anifest 17 pa
ździernika nic może być wykreślony z historyi 
rosyjskiej, lecz ordynacya wyborcza powinna być 
zmieniona, w ten sposób, ażeby do Dum y mogli 
naprawdę traiić nąjle.psze jednostki.

Takie j o t  zdanie p. Martensa*.

Zdaniem „Słowa77, obecne wystąpienie 
].). M. nie znajdzie uznania za granicą. 
Gazeta nie podziela pesymistycznych 
poglądów na wartość obecnej Dumy. 
„Słowo" zgadza się na to, że in telektu
alny poziom drugiej Dumy jest niższy, 
niż pierwszy, lecz za to je s t  ona bar
dziej spokojną i zdradza większą chęć 
do pracy.

cLuduość, szukająca wyjścia z obecuogo mę- 
czącogo kryzysu w pokojowej pracy roforniacyj- 
nej, nadąjc drugiej Dum ie pew ien charakterysty
czny odcień.

I rzad powinien wyzyskać ten nastrój. Jeśli  
Duma będzie pracować w dalszym ciągu, wy
tworzy się w niej pokojowe centrum konstytu
cyjne.

Rozwiązanie Dumy może pociągnąć skutki fa 
talne nietylko dla wolności rosyjskiej, lecz i dla  
kultury całego krąjuj.

Zdaniem „Towariszcza", list M arten
sa zasługuje na wielką uwagę.

«Że gabinet, który otrzymał władzę po rozpę
dzeniu pierwszej Dum y, szuka tylko stosownego  
pretekstu dla rozpędzenia drugiąj, — o tom nikt
nic wątpił. Fakt nie jest nowy, nową jest tylko
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ta forma, którą on przyjął. Dotychczas hiurokra- 
cyn rosyjska reklam owała siebie wobec Europy 
jako obrońcę istniejącego porządku rzeczy. Teraz 
przez usta jednego z ludzi, obdarzonych jej za
ufaniem, oświadcza ona, zc zamach stanu jest dla 
niej tylko kw estyą czasu. J e ś li gabinet nie o- 
świadczy niezw łocznie, żo niema nic wspólnego  
z wypowiedzianymi przez M artensa poglądami, 
opinia publiczna E iro p y  wyprowadzi z owego 
listu w łaśnie ton, a nio inny wniosek.

Przypadok zrządził, że w tym samym czasie  
w innem  piśm ie londyńskiem  ukazał się  telegram, 
z którego dowiadujemy się, że piorwsży minister 
czoka z rozwiązaniom ' Dumy tylko tej chw ili, 
kiedy opinia publiczna w R osyi i zagranicą 
zwróci się  przeciwko D um ies.

^Niezależnie od tego, czy m inisterstwo zechce 
czokać tej chw ili, czy też nrzyspieszy rozwiąza
nie Dum y— dGdaje «TowariszezV—pam iętać nale
ży, że doświadczenia podobne nie mogą trwać 
bez. końca i prędzej, ozy później, muszą otw o
rzyć oczy wszystkim i w yw ołać takie wstrzą- 
śnicnia, których skutków nio sposób jest dziś 
przewidzieć' . ’

(2).

Z życia prowincyi,

Korzec ( Woiyń), w kwietniu 1907 r. 
Otwarcie szkółki polskiej. Przebieg nroezysto- 
sci. — Podpalacz. — W iosna. -  Przeprawa przez 
Korczyk. —- Zapowiedź ośw ietlen ia  elektry

cznego.

Dnia -29 m arca r. b. odbyło się po
święcenie i otwarcie szkoły początko
wej poiskiej dla katolików. Szkoła jes t 
zatwierdzona przez m inisteryum  oświaty.

Przebieg uroczystości otwarcia był 
następujący:

O godzinie 10-ej rano odbyła się so- 
D nna Msza św. na intencyę uczącej się 
młodzieży, jak  również inieyatorki i 
właścicielki szkoły, panny Zofii Endrn- 
kajtis. Miejscowy proboszcz w treści
wych i ciepłych słowach przemówił do 
zebranych o doniosłości dziś rozpoczę
tego wielkiego dzieła, niezbędnej po
trzebie nauki i o wielkiem a trudnem  
zadaniu kierownictwa i kształcenia u- 
myslow7ego i duchowego młodocia
nych dusz i serc! Następnie udzielił 
specyalnego błogosławieństwa Ojca św., 
danego dla właścicielki szkoły i wszyst
kiej uczącej się młodzieży w tej szKole.

W szyscy obecni byli wzruszeni uro
czystością chw ili/ a czysta łza dum y i 
szczęścia spłynęła po poważnem obli
czu m atki p. Endrukajtis. My zas do
damy: „oby nieszczęśliwa ziemia nasza 
więcej wydawała takich stosunkowo 
m łodziuchnych a dzielnych, z żelaznym 
hartem  duszy i serca panien-Polek".

Po Mszy odśpiewano „Litanię do 
Najświętszej Panny", Tej naszej Matki 
i Opiekunki, następnie z piersi w szyst
kich obecnych popłynęła cicha a rze
wna pieśń: „Pod Twoją obronę..."

Po ukończonem nabożeństwie odbyło 
się poświęcenie gm achu szkolnego, 
gdzie p. E. od wszystkich obecnych 
odebrała jak  najserdeczniejsze życzenia 
powodzenia i świetnej przyszłości szkoły.

Pracy, kosztów i trudów było bardzo 
wiele: nim  wszystko stanęło wc właści
wym porządku, ale za to, bodaj czy tc 
nie pierwsza szkoła polska z lakierni 
prawami na Wołyniu. W sikole otwo
rzono tymczasem dwie klasy. Opłata 
za naukę stosunkowo bardzo mała, bo 
1 rb. 50 kop. miesięcznie.

Niestety, jes t wiele u  nas i takich 
biedaków, którzy pragną nauki, ale i 
tak  małej nawet sum ki zapłacić nic 
m ogą — cieszy nas tylko to, że są zno
wu tacy dobrodzieje, którzy niosą po
moc tym  biedakom i opłacają wpisowe. 
Oby takich zacnych ludzi znalazło się 
więcej!

W  tych dniach zdarzył się u nas w 
Korcu następujący wypadek. W łościa
nin, dość zamożny gospodarz, dobrze 
zaasekurowawszy swe stare i niewiele 
w arte budynki, postanowił je spalić. 
Powynosił więc z nich droższe sprzę
ty  i narzędzia gospodarcze, a dla le
pszego zatarcia śladów przestępstwa, 
poszedł do przylegającej szopy włościa
nina, swego sąsiada i podpalił ją  we
wnątrz. Na szczęście było jeszcze dość 
wcześnie, ludzie zobaczyli ogień i szyb
ko, w samem początku jeszcze ugasili 
pożar i zapobiegli nieszczęściu.

Sprawca zbrodni został ujęty i odda
ny w ręce sprawiedliwości.

W Korcu i okolicach jego śniegi już 
prawie zginęły, ale prawdziwie wiosen
nych, pięknych dni nie mieliśmy jeszcze. 
W ody jakoś m iały wzgląd na m ieszkań
ców pobrzeża i nie były tak wielkie: 
jakich się oczekiwało. Mieliśmy tylko 
strach  i niewygodę z racyi budowy 
nowego mostu, a mianowicie: rzeka 
Kurczyk, przepływająca przez środek 
m iasteczka, wezbrała i rozlała szeroko, 
m ost, łączący obie części m iasta, roze
brany; nowego zaś wykończono zale
dwie szkielet; czasowy m ost do przeja
zdu je s t w zwykłym naw et czasie pra
wie tuż nad powierzchnią wody — tak 
nizki, że pierwszego dnia rozlewu był 
już pod wodą. Grządzono niby czasowy 
prom, który, krótko mówiąc, zupełnie 
był na nic i nie funkeyonował prawie, 
a jeśli i przewoził (rozumie się z prze
szkodami, jak : pęknięcie liny, zawadze
nie o pale, siadanie na palach i t. p.), 
to potrzebował na tę peregrynacyę od 
l  — 2 godz. Przechodnie więc piesi 
przechodzili po rusztowaniu budującego 
się mostu, a rusztowanie to było na 
krawędzi m ostu i składało się z 4 — 5 
desek, bez poręczy naw et i źle umoco
wanych, na wysokości k ilku sążni, 
gdzie w7 dole ryczy i szaleje rozhuka
ny żywioł! Trzeba mieć bardzo silne 
nerwy, aby podobny karkołom ny spa
cer nie spowodował zawrotu głowy.

To też w czasie wielkiej" wody nie 
obeszło się bez kilku zim nych kąpieli, 
które jednak nie zostawiły, oprócz stra
chu, żadnych złych skutków po sobie.

Podobno jacyś przedsiębiorcy starają 
się o pozwolenie oświetlenia naszego 
m iasteczka i m ieszkań elektrycznością— 
byłby to jeszcze jeden krok naprzód.

Wołyniak.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

( Z  p is m  i  o d  korespon den tem ’) .

-  Berszada na Podolu. N iezw ykły wypadek 
zdarzył się  w nasząj okolicy: zninii szliały w Uj
ściu p. Z ielińsk i 83-letni staruszek, wyszedł z 
domu dnia 2 b. m. piechotą na staryę U jście, 
odległą o 2 wiorsty od w si, chcąc kolej;, dostać 
s ię  do Berszady. Ił . Z. jak to zwykł był czynić
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wybrał krótszą drogę na przetaj przez pola. N a  
drugi dzień pc wyjściu p. Z. z domu. oficyali- 
sta fabryczny jadący przypadkowo po tejże dr o 
dze, znalazł go nieżyw ego przy słupku grani
cznym o kilkaset kroków od stacyi. Futro i ka
losze zmarłego leżały opodal, oń zaś przyczoł- 
gał się, jak  wskazują ślady, do słupka i skończył 
ż y cie .' W ielk ie  w rażenie'w yw ołuje fakt, iż dró
żnik kolejowy słyszał czyjeś joki i wołania o 
pomoc, przez całą noc i kilka godzin zrana, ale  
ani oi nic ( sp ieszył z pomocą, ani nikogo na 
stacyi o tem nie zawiadom ił, gdyż, jak się teraz 
tłómaczy, myślał, że to krzyczy ktoś pijany. N ie 
szczęśliw y p. Z. nie mogąc dowołać się  pomocy 
skończył życie na słocie pod ulewnym deszczem  
i tak pozostawał jeszcze kilkanaście godzin po 
śm ierci. M orderstwa ani rabunku przypuszczać 
nie można gdyż znaleziono przy nim pieniądze  
w kwocio 43 rb. i zegarek, brakło tylko brylan
towego pierścionka, który zmarły zwykle ńosil, 
alo ten prawdopodobnie zsnuął się' z palca, 
gdy się  czołgał po błocie, znaleziony jednak nie 
został Zmarły był osobistością znaną i szano
waną ogólnie. Przyczyną wypadku prawdopodo
bnie było: skloroza na jaka p. Z. był chory, 
osłabienie i wyjątkowo wysoki wzrost, chociaż 
odbywał jeszczo dłntne wycieczki p iesze. Przed  
miosiacem p. Z. poślizgnąwszy się  w egrodzie 
upadł' i nie mógł powstać o własnych siłach, 
jak i w ostatnim wypadku prawdopodobnie się  
stało. Korab.

—  Tulczyn. W okolicach Tulczyna rozeszły  
się  w ostatnich dniach pogłoski o rozwiązaniu 
Dumy państwowej. Pogłoski te z szalona szyb
kością obiegły wsie sąsiednie i ściągnęły na 
jarmark tłumy włościan. Skorzysta! z tej oka
zy i działacz prawdziwie rosyjskich organizacyi; 
zaproponował dwóm chłop ze wsi Babijówki zwo
łać zebranie i postanowić na nietn tsprowadze- 
nie posłów gub. podolskiej, ponieważ tylko piją 
i nic nie robią--. W łościan ie, pomimo tego, za-' 
chowali się  względem  tych opowiadań dość n ie
dowierzająco, jeden zaś'z  nicli wyciągnął z za
nadrza «Odeskija N ow osti* i zaczął głośno czy
tać sprawozdania z posiedzeń Dumy. N iefortun
ny mówca, widząc niechętny nastrój tłnmu, wo
lał ratować się  ucioczką.

Jak się rozkrzew.a Związek narodu rosyj- 
okiego. Do wsi Zarwańce, pow. Winnickiego, 
przybyli związkowcy z W innicy i zaczęli nakła
niać do p .zystąpienia do Związku, obiecując 
wzamian różne ulgi i między innem i, przysłanie 
sztandaru <od samego Cesarza*, chociaż sztan
dar był rzeczywiście przywieziony (od Szabano- 
wa z W innicy), lecz włościanie wahali się  po
mimo tego. W tedy dyakou Boriaczuk rozkazał 
urządzić przyjęcie z muzyką i na ten cel było 
wyasygnowane'00  rb. z funduszów cerkiewnych. 
Dla włościan kupiono tmonopolki* i bulek, dla 
in te ligen cji różnych zakąsek. Po przyjęciu chło
pi zarwanscy zm iękli i zaczęli się  zapisywać do 
Związku przy okrzykami «ura i śp iew ie <-mnogo- 
lecia* na cześć założycieli. Pijatyka trwała dwa 
dni i zakończyła s ię ' zbieraniem pieniędzy na 
telegram do Cesarza. Zebrano 70 rb., a le gdzie 
się  podz.aly te pieniądze niewiadomo.

' — Em igracya w łościan podolskich. W7 roku 
bieżącym daje się zauważyć wzmożony ruch 
'“migracyjny; wśród włościan podolskiej gubernii. 
Dotychczas' z gub. podolskiej przesiedliło się  do 
nadmorskiego, akmoiinskiego turgajskiego i za- 
bajkalskiego okręgu, do kraju usuryjskiego i do 
gubernii: tomskiej, tobolskiej, irkuckiej, samar- 
skiej i ufimskiej około 3,200 rodzin włościań
skich czyli około 16,000 osób. Przesiedleńcy  
głównie skierowują sie  do nadmorskiego okręgu 
i do gub.: tamskiej, tobolskiej, jeuisejskiej i ir
kuckiej. N  aj mniej przesiedlają się  do ufim skie- 
go i akm oiinskiego okręgu. N ajw iększy ruch 
emigracyjny można zauważyć w powiatach: uszy- 
ckim, hajsyuskim i bracławskim, najmniej emi
grują z bałckiego. olgopolskiego i latyczowskio- 
go pow. cKij. Goł.», z którego czerpiem y te 
dane zaznacza, że uo okręgu nadmorskiego w ię
kszość rodzin włościańskich przesiedla sie  wsku
tek tego, żc w ielu żołnierzy rezerwowych, któ
rzy powrócili z D alekiego Wschodu wybrali juz 
tam nadziały ziem i. Obecnie ruch emigracyjny 
ucichł, ponieważ większość przesiedleńców ma 
zamiar pizepędzić W ielkanoc w stronach rodzin
nych, a dopiero po św iętach zlikw idują swoje 
interesa i wyruszą w* św iat. R ów nocześnie z 
wzrastającym ruchem emigracyjnym wzrosła ró
wnież ilość wysyłanych przez’ gminy w łościań
skie posłów, w celu obejrzenia niezajęlyen grun
tów w wyżej wym ienionych okolicach.

—  Agitatorzy Związku narodL rosyjskiego 
z zapałem pracują w miasteczkach i wsiach pow. 
lipowiockicgo; namawiają włościan do zapisyw a
nia się do Związku, opowiadają przy tem różne 
niebywało historye, jak  np„ że związkowcy nie 
płacą podatków, mogą popełniać rozmaite bezpra
wia, ograbiać Żydów i t. d. Pomimo, wszakże 
wszolkich tych złotych obietnic chłopi jakoś me 
okazują chęci zapisywania się  do Związku. Z w ią
zkowcy, zc swej strony, są  ó tyle bezczelni, żc 
opowiadają np., że polieya powinna od nich za
leżeć; chcąc sw e teoryo w czyn wprowadzić 
jeden z ruch zaczął krzyczeć na uriaanika, co 
się  oczywiście temu mocno nie podobało. Spra
wa została wytoczona przed sędzią miejskim  
i obecnie m ieszkańcy Lipow ca oczekują rozstrzy
gn ięcia  pytania - -  kto zw ycięży — 'zw iązko
wiec* czy uriadnik^..,

— Próba uoisczkl więźniów ki yminalnych- W  
nocy na dzień 2 kw ietnia kryminalni przestępcy 
z 72-cj coli w ięzien ia  w Czerkasach próbowali 
uciec i w tym celu  przekopali pod budynkiem  
tunel, prowadzący, poza dziedziniec więzienny. 
Jeden z w ięźniów  Fursow, wydostał się  nawet 
z tunelu, gdy spostrzegł go dyżurny żołnierz 
i zatrzymał

— W Radom yśli otwarte zostało nareszcie 
drugie stowarzyszenie pożyczkowo-oszczędnościo- 
we. K apitał zakładowy tworzy się. z udziałów  
20-rublowych. M a k s im u m  kredytu określono 
tym czasem na 100 rb. Udziałowcy odpowiadają 
w stosunku podwójnym do otwartego każdemu z' 
nich kredytu.

W  duiu 31 ub. m. odbyło się  pierwszo walne 
zgromadzenie, celem  dokonania wyborów i omó
wienia spraw bieżących. Towarzystwo dotychczas 
liczy 100 członków.

— Z pow. skw irskiego. W tych dniach za
aresztowano tu włościanina M. Cyganieukę, u 
którego podczas rewizyi znaleziono kilka bro
szur soc.-dcmokratyczuych. Aresztowanego osa
dzono w w ięzieniu w Skwirze.

Wypadek z parostatkiem. Dnia 5-go kw ie
tnia dążący do Kijowa parostatek osobowy cMo- 
guczij.' w odległości kilkunastu wiorst od Kijo
wa, wpadł na wysoki prawy brzeg i został do 
tego sLopnia uszkodzony, że dalej płynąć nie 
mógł. Nazajutrz rano ua m iejsce wypadku spro
wadzono drngi parostatek, który zabrał pasaże
rów, znajdujących się ua uszkodzonym parosta
tku.

napad zbrojny na pocięg Onegdaj zrana 
w pobliżu stacyi cTropowka* kolei Połuan.-Za- 
rhodn. na pociąg towarowy napadło kilku uzbro
jonych ludzi w celu  grabieży. Zerwawszy plom- 
d_v i otworzywszy drzwi w jednym  z wagonów  
poczęu wyrzucać ładunki. Konduktorzy spo
strzegli rabusiów i zatrzymali pociąg, wtedy  
złoczyńcy itrzclając z rewolwerów pouciekali.

— Zamach samobójczy. Dnia 6 kw ietnia, w 
chwili gdy wchodził na stacyę «Biata-Cerkiew> 
pociąg pocztowy, rzucił się pod lokomotywę w ło 
ścianin wsi Obuchowo, Iwan Hetman. N ieszczę
śliwem u koła lokom otywy odcięły lew ą rękę.

—  Sinlorć poo pociągiem. Wczoraj na" stacyi 
«Bojarka» znaleziono na torzc trup żołnierza 
rezerwy Ionuwa K opiejkina, 35 .at, zabitego przez 
jeden  ż przechodzących pociągów.

—  Napad bandycki. O godz. 2 ej w nocy na 
d. 28 marca, w Horodyszczacb, pow. czerkaskie- 
go — jak donosi cKtjewJanin* — do m ieszkania  
wdowy po duchownym, A. L cw ilskiej, wtargnęło 
przy pomocy wypiłowania drzwi 5-iu bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery. Związawszy p. .L,ewit- 
ską i kuzynkę jej, M iclcniecką, zabrali rzeczy na 
sumę rb. 300. P . M ioJeniecka'dobrze zapam ięta
ła rysy dowódcy bandy, który najpierwszy wszedł 
do syp'ialni i, skierowawszy do p. M. rewolwer, 
zawołał: cSpokojnie, ani z miejsca! Mów, gdzie  
pieniądze?*. Drugi rabuś szukał pieniędzy i rze
czy. 'Innych bandytów, którży pilnowali wejścia  
i uali przy łóżkach, kobiety nie zapam iętały. Po 
upływ ie po. godziny rabusie się  w ynieśli, zapo
wiedziawszy, że w razie krzyku, porzną je  w Ka
wałki. Późno w nocy p. M ieleńieckiej udało się  
nareszcie rozwiązać sobie ręce, poczeni uwolniła  
z więzów p. L ew itską. Rozbudziwszy służbę, któ
ra spała w kuchni i nic literaln ie nie słyszała, 
kobiety zawiadom iły o zajściu syna p. L cw ilskiej, 
m iejscowego lekarza iviejskieg'o i policyę miej
scowa.
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M ały  fe jle to n .
- w -

W ciągu ostatnich lat czterdziestu 
pogrążeni byliśmy w przymusowej 
drzemce, k tóra stała  się oniemal regu
ły i wyjątków prawie nie znała.

Życie społeczne nie istniało...
Praca społeczna należała do czynów, 

przewidzianych przez kodeks karny 
i odpowiednie restrykeye i cyrkula- 
rze...

Dążenia i aspiracye społeczne m usia
ły pozostawać w sferze myśli i marzeń 
niedościgłych.

Tak było w ciągu lat czterdziestu; 
w ciągu lat czterdziestu każdy z nas 
stał przy swoim warsztacie, pracował 
tylno dla siebie.

Czy ta  drzem ka mogła pozostać bez 
wpływu?...

Nie mogła.
Życic nasze obecne, całokształt na

szych zarządzeń społecznych doby dzi
siejszej i naszych czynów wykonaw
czych świadczy, że dźwigamy na bar
kach ciężar tego półstulecia, które wy
pełniły całe gniazda zarazków chorobo
twórczych.

ł nietylko zauważyć się daje zmniej
szenie się instynktów społecznych i 
sprawności wr wykonaniu.

I nietylko brak nam  doświadczenia 
i wprawy, rzutkości czynu, bystrości 
w oryentowaniu się i energii stałęj i 
pewnej...

Nam przedewszystkiem  brak — wie- 
dzj-

Myśmy zostali daleko poza życiem 
istotnem , my to życie niesłychanie zło
żone i pod wieloma względami wysub- 
telnione m usim y dopęazać, m usim y je  
nadrabiać i aklimntyzować, przystoso
wując do warunków i potrzeb m iejsco
wych.

A do tego dobra wola nie w ystar
czy.

A do tego potrzebna jest odpowie
dnia wiedza, której m y w znacznej 
mierze nie posiadamy, a k tórą nabyć 
bądź co bądź musimy: bo tylko idąc 
pewnym, świadomym  dróg i celów 
krokiem , możemy dojść do tej mety, 
którą zakreśla nasz in stynk t samoza
chowawczy i nasze społeczno-narodowe 
asoiracye.

Kilka mvag powyższych nasunął mi 
odczyt dzisiejszy...

Oświata poza szkolna należy u nas 
do kwestyi najbardziej palących, naj
bardziej żywotnych i w mechanizmie 
swego wykonania najbardziej nie
znanych.

Dr Maryan Stępowski, redaktor „Prze
wodnika Oświatowego*, organu tak  po
myślnie rozwijającego się „Towarzystw a 
Szkoły Ludowej" w Galicyi, da nam 
dz;siaj sżerokie i możliwie wyczerpują
ce wskazówki, co w tej kw estyi uczy
niono u obcych i jak ona przedstawia 
się u nas.

Sądzę, żc ze sposobności tej skorzy
stam y i że usiłowania kijowskiego To
warzystw a „Oświata", skierowane ku 
należytemu oświetleniu zagadnień na
szej pracy ku lturalnej nie pozostaną 
płonnemi.

Czarny Jegomość.

Ze sfer kościelnych.

„Polski Związek niewiast katolickich w 
Krakowie", jak  się okazuje ze sprawo
zdania, obecnie złożonego, świetnie się 
rozwija. Celem Związku jest dopom a
gać członkom do gruntow nego obzna- 
jom ienia się z obecnymi prądam i i 
potrzebam i społecznemi, oczywiście, na 
tle stosunków miejscowych przede
wszystkiem. Powtóre, ma* Związek łą
czyć kobiety polskie do wspólnej p ra
cy nad społecznem odrodzeniem kraju 
na podstawie zasad katolickich.

W ażną rolę spełnia sekeya pedago
giczna, k tóra założyła biuro inform a
cyjne pouczające, zwłaszcza przyjezdnych
0 warunkach i źródłach studyów ko
biecych w Krakowie. Dla zakordono- 
wych zwłaszcza m atek biuro inform a
cyjne je s t  instytucyą ważną. Prócz 
tego powstał in ternat dla kobiet, uczą
cych się w Krakowie. WoDec panują
cej drożyzny zadaniem  in ternatu  jes t 
zapewnienie uboższym studentkom  ta
niego utrzym ania.

Towarzystwo prowadzi tanie kuchnie 
(wydano w r. 1906 103,317 obiadów7,
niezliczoną ilość herbat, bułek, chleba 
Ud.), biuin pośrednictwa pracy, szkoły 
dla analfabetów, am bulaloryum  dla 
chorych; posiada gospodę dla dziewcząt, 
przyjeżdżających na służbę. Przy każ
dym  pociągu na dworcu krakow skim  i 
na Zwierzyńcu znajdują się dziewczęta 
z opaskami Stowarzyszenia na ram ie
niu, które zabierają do gospody przy
jeżdżające na służbę kobiety.

Wolność stowarzyszenia w praktyce. 
Ks. A leksander Brzeziński z parafii tu- 
szyńskiej pod Łodzią, zaczął zakładać 
po wsiach spółki włościańskie. Ponie
waż nie było nigdzie stosownego 
miejsca dla wspólnych obrad, ks. B. 
wynajął przy kościele mieszkanie, gdzie 
członkowie stowarzyszenia, pod wezwa
niem „Żywego Różańca", czytali ks.ąźki
1 gazety, urządzali pogadanki itp. 
W krótce zawitał do Tuszyna naczelnik 
straży ziemskiej, niejaki p. Makowski, 
który skonfiskował znajdujące się w 
czytelni książki i portret Poniatow
skiego, na księdza zaś nałożył 50 rb. 
kary. Ks. B. kary tej uiścić nie chciał, 
spisano mu więc rzeczy i w lutym u- 
rządzono licytacyę. Ponieważ jednak 
nie można było znaleźć am atora na 
kupno rzeczy księdza, wńęc zwrócono 
je księdzu, sprawę zaś skierowano na 
drogę sądową.

Żądanie władz. Ministeryum zażąda
ło od ks. biskupa kalisko-kujawskiego 
usunięcia ks. Jana  Żaka ze stanowiska 
proboszcza parafii Poczesna w powie
cie częstochowskim.

Centrum a Polacy. Zaproponowano z 
pewnej poważnej strony kompromis 
partyi centrowej z Polakami. Żjedno- 
czenie górnośląskich księży centrowych, 
na którego czele stoi nieprzychylny 
Polakom ks. Głowatzky, oświadczyło 
się jedgak  stanowczo przeciwko takie
mu kompromisowi. Organ kardynała
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Koppa, „Schlesischc V olksztg“, jest 
wielce z tej decyzyi zadowolony.

Organizacye katolickie w Niemczech.
Mimo ucisku pruskiego i niewyraźnego 
stanow iska katolików niem ieckich, za
rażonych w wielkiej części niekatoli
ckim hakatyzmem , m usim y podziwiać 
potężną organizacyę katolicką w Niem
czech. Weź my np. tak i „Volksverein“ ! 
Wedle ogłoszonego sprawozdania z u- 
biegłego roku, liczyło to zrzeszenie z 
dniem  1 stycznia 1907 r. członków 
542,139; nabytek w porów naniu z po
przednim rokiem o 50,000 członków. 
W raz z rozwojem liczebnym nastąpił 
także niebywały rozwój życia: „Yolksve- 
reinu“. Do wydawanej przez to stow a
rzyszenie biblioteki apologetycznej i spo
łecznej, przebywa obecnie „biblioteka lu- 
dowali. Liczba rozrzuconych pism ulo
tnych dosięgła z początkiem b. r. okrą
głych 7 milionów, złożonych z rozpraw 
apologetycznych i socyalno-poiuycznych 
a napisanvch przez członków „Y olkste- 
reinu“ . Potrzebie wykształcenia mło
dzieży rzemieślniczej zaradzono przez 
urządzenie kursów rzemieślniczych, na
der licznie uczęszczanych. W Niem
czech nie szczędzą pracy i ofiar dla te 
go rodzaju organizacyi.

Konsystorz papieski odbędzie się dn. 
ló-go kwietnia.

Abisynia i Watykan. Francuski za
konnik, 0. Bernard Maria, doręczył 
niedawno w sposób nader uroczy
sty Piusowi X odznakę abisyńską. 
przesianą przez Menelika, order ,'G w ia
zdy Etyopii“, wraz z listem , w którym  
czarny wrładca obiecuje, w odpowiedzi 
na własnoręczny list Ojca św., pro- 
tekeye dla katolicyzm u w swojem pań
stwie. Jak  wiadomo, żaden Papież nie 
przyjmuje orderów; zrobiono jednak 
wyjątek d la teg o  afrykańskiego „cesa- 
rza“ , nieświadom ego rzeczy, a okazu
jącego najlepsze chęci wobec „Ojca 
wszystkich chrześcijan‘‘,ljak się w liście 
wyraża.

Kongres. W W iedniu odbył się pierw
szy austryaeki kongres opieki nad 
młodzieżą. Wziął w nim  udział rząd, 
który  zapowiedział reform ę w naj
bliższym czasie w zakresie opieki nad 
młodzieżą, m ianowicil: dopuszczenie
kobiet do sprawowania sądowej opieki, 
zaprowadzenie rad opiekuńczych dla 
małoletnich, reform ę karnego prawo
daw stw a dla młodzieży i organizacy* 
prawnej opieki nad wycnowaniem mło
dzieży i t. p.

W ciągu kilkudniowych obrad w ie
deńskiego ̂  wiecu ujawniła się. przewa
ga żywiołów zachowawczo-chrzLŚcijań- 
skicii.

W sprawie odebrania kościoła. P ara
fianie kupińscy czynią zabiegi celem o- 
debrania swego kościoła, obecnie za
mienionego na cerkiew prawosławną. 
Trzeba podziwiać wytrwałość i ofiarność 
katolików kupińskich w tak trudnej 
sprawie. P. Antoni Ruwiński, włościa
nin, jes t delegowany przez parafian do 
Petersburga dla oddania prośby na 
Najwyższe Imię, jednocześnie dla po
czynienia dalszych starań przez posłów 
katolików z gubernii podolskich, zasia
dających w Dumie państwowej.

K R O N I K A .

—  Rekolekcye w kościele parafialnym
odbywać się będą w ciągu bieżącego 
tygodnia z zachowaniem następującego 
porządku:

Dziś, w niedzielę, o godzinie 10 i pół 
rano— pierwsze kazanie, o godzinie 12 
i pół po południu (po sumie) — drugie 
kazanie, o godzinie 5 i pół wieczorem 
po nabożeństwie „Gorzkie żale7-—trzecie 
kazanie.

)V poniedziałek, wtorek i środę—o go
dzinie 10 rano—uroczysta wotywa z Su- 
plikaeyami; o godzinie 6 i pół wieczo
rem  — pierwsze kazauie, o godzinie 7 
i pół do 8 wieczorem—wieczorne nabo
żeństwo, o godzinie 8 wieczorem—d ru 
gie kazanie.

W ezwartek, piątek i sobotę- słucha
nie spowiedzi św. w ciągu dnia całego.

W niedzielę (15 kwietnia) o g. 8 
rano—uroczysta wotyw a. podczas k tó
rej kazanie o godz. 8 i pół i ogólna 
kom unia św. Zakończenie RekolekcyL

—  Odczyt d-ra Maryana Stępowskiego 
rozpocznie się dziś punktualnie o y . 6 
wieczorem. Bilety od godz. i i-e j  rano 
nabywać można w lokalu Towarzystwa 
Gimnastycznego.

— „Lud Boży“. Wyszedł z druku 
nr 10 tygodnika ludowego, p. 11. „Lud 
Loży" i zaw ieja artykuły następujące: 
Mieliśmy przykłady we dworach i pa
łacach; W krainie naszej (wiersz 
M. Aryona); Przeczytajcie! W iosenka 
(wiersz Konopnickiej); Dalszy ciąg opo
wiadań z przeszłości (dokończenie opo
w iadania o Bolesławie Chrobrym): Wło
ściańskie gospodarstwo futorowe; Listy 
z prowincyi i in.

—  W sprawie przeniesienia do War
szawy okręgowego komitetu kolejowego 
do przewozu ładunków. W skutek pogło
sek o przeniesieniu z Kijowa do W ar
szawy okręgowego kom itetu kolejowego 
w sprawie uregulowania przewozu ko
lejami ładunków, kijow ski kom itet gu- 
bernialny do spraw ziem skich posłał 
wczoraj do m inistra spraw  wew nętrz
nych telegram  z prośbą o pozostawie
nie kom itetu w Kijowie nadal. Takiż 
sam telegram  posłali w tych dniach do 
m inistrów  koraunikacyi, handlu i prze
m ysłu przedstawiciele m iasta Kijowa, 
cukrowników, kom itetów giełdowych i 
stowarzyszeń rolniczych kraju Południo
wo-Zachodniego. Dla przeprowadzenia 
tej sprawy7 została delegowaną do P e
tersburga  kom isy a, w której od m iasta 
Kijowa przyjął udział inżynier Dem- 
czenko, a od cukrowników7 p. Fiszman.

—  Z kolei. W niektórych warszta
tach kolejowych w ynikły nieporozu
m ienia z powodu samowolnego rozpo
rządzenia naczelników warsztatów, do
tyczącego zmiany porządku oszacowa
nia i opłaty robót. W celu uniknięcia 
takich nieporozumień w7 przyszłości, 
a: inisterstwo kom unikaeyi wydało 0- 
kólnik rozkazujący, żeby w przyszło
ści podobne zmiany nie były wprowa
dzane w życie inaczej, jak  z wiedza i 
za pozwoleniem naczelników kolei.
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— W  zarządzie kolei Połud.-Zachod. 
otrzymano z Petersburga telegram  o 
przychylnej decyzyi m in istra  komuni- 
kacyi w sprawie w ydaw ania koleja
rzom  długoterm inowycn pożyczek na 
nabyw anie gruntów  i budowę domów 
m ieszkalnych na gruntach  kolejowych 
na  linii Kowelskiej.

—  Zamiast zesłania. Byk uczeń I-go 
gim nazyum  idjowskiego, Sergiusz Ko
walski, otrzym ał pozwolenie wyjechonia 
zam iast na 3 lata  do gub. astrachań
skiej. na  ten sam  przeciąg czasu za
granicę.

—  Kara administracyjna. Na mocy 
rozporządzania p. gubernatora, zecerzy 
z d rukarn i Jakowlewa: Nikołajew, Wasz- 
czenko, Kossulin i Sliszkiewicz skazani 
zostali za przekroczenie obowiązujących 
rozporządzeń generał-gubernatora z d. 
24 czerwca 1906 r. ua 1 miesiąc aresztu 
policyjnego.

— „Po nuL lsku". „Porządki" cyr
ku łu  padolskiego, gdzie przed nieda
wnym  ezasem um arli skutkiem  pobicia 
L im ar i Ba je w, przechodzą do innych 
cyrkułów. W tych dniach np. podobna 
scena bicia przez stójkowego areszto
wanego rozegrała się w cyrkule staro- 
kijowskim . Okazało się, że stójkowy 
ten  jest z cyrkułu padolskiego. nazwi
skiem  A ntoni Różański (Nr. 313). W 
cyrkule starokijow skim  spisano odpo
wiedni protokół.

O S O B I S T E .
— Powrócił z Czernihowa i zamie

szka! w C ontiuentalu członek rady m i
n istra  oświaty, książę Czegódajew T a
tarski.

NAGŁA. ś M I E ll l  \V  szpitalu Czerwo
nego Krzyża przy ul. Chorowej zmarł onegdaj 
nagle nieznany jaki.-' mężczyzna, w w ieku lut 
30-ciu. Z nłok i odwieziono do prosektorynm.

— K K A LIEŹE. Ubiegłej nocy \v domu 
N r 26 przy ul. M ieżygorskiej, okradziouo sklep  
spożyw czy'E . Cha luka. Skradziono za 230 rb. 
towarów.

— Ze strychu domu N r 29 przy zaułku .Mi
chałowskim , skradziono za 130 rb. bielizny, na
leżącej do p. H enryka M olińskiego.

—  SAMOBÓJSTW O. W piątek, przy ulicy  
W łodzim ierskiej N r 33, 19-letni ’ A leksander Ba'- 
bicki zażył w przystępie rozstroju nerwowego  
kw asu karbolowego. Samobójcę odw ieziono do 
Aleksandrowskiego szpitala, gdzie po godzinie 
zmarł.

O F I A R Y .

Na Dobroczynność.

W  R edakcji iD zienn ika Kijówskiego? zło
żono:

Zam iast wizyt św iątecznych. F p . W anda i 
Antoni Zadora rb. 5.—M. Morguleo rb. 3.— Ma- 
rya i Karol Komarniccy rb. 3. — M aryan P ie ń 
kowski rb. 2. — Dr Bohdan Knothe rb. 2.—R a
zem rb. 13.

Na święcone dla biednych.
Pp.: Maryan M orgulec rb. Ł — Antoni Zadora 

rb. 3.—M. i K. Komarnicey rb. ■■!.—M. P ieńkow 
sk i rb. 1.—Razem  rubli 12.

opery wystawiała i m iała stale lepsze 
siły do głównych przynajm niej ról.

A ponieważ la rnusiąite nous cint 
d Italie niechby nam  częściej dawano 
.Otella" i „A iię" i zagrano też kiedy 
„Falstaffa", nie granego tu  nigdy, a 
będącego ostatn im  uśm iechem , osta
tnim  olśniewającym błyskiem  hum oru, 
zawsze wiosennej i młodej muzy Wer- 
diego.

Miody artysta , p. Tarczyński, m ają
cy w następnym  tygodniu wystąpić w 
Kijowie po raz pierwszy z koncertem , 
odbywał siudya w' peiersburskiem  kon- 
serw atoryum . Koncertował już parę 
razy w Żytomierzu, rodzinnem  swem 
mieście i miał tam  duże powodzenie, 
a m iejscowa kry tyka odzywała się z 
wielkicm  uznaniem  dla jego talentu.

P. Turczyński jest dzieckiem na
szych kresów} Jego obiecujący talent 
zasługuje na to, aby społeczeństwo 
miejscowe udzieliło m u zachęty i po
parcia na wzniosłej drodze do ideału 
sztuki. Droga ta  bywa nieraz ciernio
wą. Przykład tego m am y na sławnym 
artyście i twórcy pięknych dzieł forte
pianowych .Juliuszu Zarem bskim  Prze
cie to także nasz współziomek, la dzie
ła jego m ają szeroki rozgłos i uznanie, 
ale nie wśród nas, jeno na obezyznie. 
Dobrze robi p. Turczyński, że w swo
im program ie pomieszcza utw ory tego 
m istrza, Żytom ierzanina z urodzenia i 
prawdziwie narodowego m uzyka. Sły
szeliśmy, że młody wirtuoz gra utwo
ry Zareinbskiego z prawdziwym  arty 
zmem. Mówiono nam  również, że spe- 
cyalnie dla zaznajomienia W arszaw y z 
z dziełami Zarembskiego, Filharm onia 
zaprasza p. Tarczyńskiego na gościn
ny występ.

Teatr i muzyka.

Z o p e r y .

La mnsiąue nous vin t d'Italie et lui 
vin t des d e u x —powiedział Musset. Zwo
lennicy opery włoskiej to odczuwają, 
i onegdaj, ani s tra jk  dorożkarzy, za
m ieniający dostanie się do opery w 
pielgrzym kę jak ąś  trudną, ani deszcz 
i w ilgoć nie przeszkodziły publiczności 
zebrać się licznie i zapełnić tea tr  po 
brzegi. A trudów swej pieszej, lub 
tram wajowej wycieczki zapewne nie 
żałował ze słuchaczy nikt, bo Otello, 
dobrze wystawiony w nowej obsadzie 
ról głównych, dał publiczności całą 
garstkę  miłych wrażeń estetycznych.

O głosie p. Giraldoniego m ożna po
wiedzieć, że je s t  bardzo dobrym ró
wnież, jak  i jego szkoła. Śpiew je
dnak tego, mile brzmiącego, barytona 
ustępow ał placu grze, k tó ra  je s t  do
skonałą, cnwilami, w roli Jaga , w prost 
m istrzowską.

Zwłaszcza znakom itym  był p. Giral- 
dohi w pięknej scenie II aktu* w mo
nologu i rozmowie z Otellem. Było w 
tem  idealne cieniowanie, dające całą 
gam ę uczuć rozm aitych, od zimnego 
okrucieństw a, gdy mówił: II Dio cni* 
del che m i ha creato, do zam yślenia i 
rozM agi w słowach: e poi, e poi, do 
radości i tryum fu wreszcie, gdy po 
nam yśle doszedł do przekonania, że 
La morte e nulla. Doskonała przytem  
dykeya artysty  daw ała możność słu
chaczowi śledzenia za słowami i dekla- 
macyą.

W  dalszym ciągu II ak tu , w dyalo- 
gu że swą czarną ofiarą, Jago  był po
ję ty , jako uosobienie jakiejś strasznej 
idei zła, uągnącej dusze ludzkie do 
nieszczęścia i zguby, a znajdującej w 
tem  dziką ,akąś radość. I to było tra 
fne. A jakże to ładnie silna m uzyka 
W erdiego m aluje w tem  miejscu zwą
tpienia i m ęki szorstkiej i trochę dzi
kiej duszy Otella i z drugiej strony 
szyderstwo i szatańską złość Jaga. To 
jest poprostu nadzwyczajnie ładny u- 
step pięknej i wykończonej całości, j a 
ką stanow i ta  opera m istrza wło
skiego.

Tcnorzysta, p. Henderson dobrze też 
bardzo rolę swą pojął i wykonał. W 
roli tej łatwo bardzo wpaść w przesa
dę, m a się w niej bowiem do czynie
n ia z ciągiem  bardzo Wysokiem napię
ciem uczuć, wcale nie codzienuych; ar
tysta  uczynił swego Otella szorstkim , 
nie złożonym , nawpół dzikim chara
kterem , ale, wywołując wrażenie, nie 
przebrał m iary estetycznej.

W ykonawczyni roli Desdeniony, p. 
Brunn, posiadając przy m etalicznym  
swym, czasem trochę ostrym  głosie 
dużo wyrazu i odczucia, stanow iła w 
tem  trio  przybyłych tu  śpiewaków 
zgodny z innym i ton.

W „ tu tti"  słychać było tylko grzm ią
cą orkiestrę i wznoszące się nad nią 
soprano, wszystkie inne głosy nikły, 
sądzę, że w zupełnie dobrym  ensem
bleu  to by być nie powinno, a siłę gło
sów i instrum entów  należy w takich 
m iejscach równoważyć.

Całość jednak opery wypadła wyją
tkowo ładnie, myślę też, że tea tr byłby 
zawsze pełnym , gdyby Jyrekcya, uroz
m aicając więcej repertuar, staranniej

„Inteligent", utwór Gorczyńskiego, 
k tó ry  ujrzym y d. 12 b. m. w interpre- 
tacyi naszych „Miłośników", nie scho
dzi z repertuaru  tea tru  „Rozmaitości" 
w W arszawie, g rany zawsze z powo
dzeniem zasłużonem najzupełniej. Sztu
ka ta—to nie sensacya tuzinkowa, ale 
jeden z dramatów szarego życia, nad 
którem  filisterskie oko przechodzi do 
porządku dziennnego bez wzruszenia. 
Myślący jednak  słuchacz nie może o- 
przeć się głębszym  uczuciom i refle- 
ksyom. jak ie  młode pióro autora „Ba1- 
gienka" umie wzbudzać w um ysłach 
wrażliwych na ludzki b<M i m ękę du
cha.

„W noc lipcową" po małorusku.

Bawiąca od niedaw na w teatrze „Lu
dowym" trupa artystów pod reżyseryą 
p. Mikoły Sadowskiego cieszy się du- 
żem uznaniem. Ju tro , dnia 9-go kwie
tnia, poraź pierwszy wystawioną będzie 
sztuka Gorczyńskiego p. t.: „W  noc li
pcową" w przekładzie na język małoru- 
ski, dokonanym  przez p. Tobilewicza. 
Sztuka ta, nagrodzona na, konkursie 
Henryka Sienkiewicza w W arszawie, 
prawdopodobnie wzbudzi zainteresowa
nie publiczności, tem bardziej, że do
skonałe siły Małorusinów pozwalają nam 
się spodziewać, że sztuka Gorczyńskie
go będzie w ykonaną artystycznie.

Z gimnastyki i sportu.

Statystyczne dane co do liczby sto
warzyszeń gim nastycznych w różnych 
krajach podał N. J . Culperus w swym 
Roczniku europejskich związków g i
m nastycznych, za rok  1906. Mianowi-
cie mają:

Niemcy stowaiz. 7,53S, członie. 772,134
Belgia* 215, r* 16,953
Czechy #80, V 56,000
Dania 23, n 3,000
Francya „ 1,015, n 250,000
W ęgry 51. „ - 9,000
Wiochy 106, 13,175
Luksem burg „ 20, 1,375
Norwegia „ 125. łł 8,500
Holandya „ 198, V 14,671
Szwecya 35, 2,200
Szwajcarya „ 664, if 51,706

W idzimy tedy, że Niemcy przodują 
pod względem liczby stowarzyszeń i 
ilości członków w takowych. Dalej 
idzie Francya, potem  Szwajcarya, wre
szcie na czwartem  m iejsca są Czesi. 
Szwajcarya zaś, ta ojczyzna racyonal- 
nej gim nastyki, ma zaledwie 33 stowa
rzyszeń z 2,200 członkami.

W ydział związkowych stowarzyszeń 
gim nastycznych francuskich ogłosił nie
dawno m ądrą uchwałę, k tóra brzmi 
jak następuje:

„Związek stowarzyszeń gim nasty
cznych we Francyi zdecydowany je s t  
zachować zupełną neutralność w spra
wach religii i polityki, wyrażając jedno
cześnie przekonanie swe republikań
skie w stosunku do insty tucyi swego 
kraju i oświadcza, że żadne stow arzy
szenie nie będzie przyjętein do Zwią
zku, o ile będzie miało cele polityczne 
lub religijne, lub też należyć będzie do 
stronnictw , występujących wrogo prze
ciwko rządowi republikańskiem u".

Bardzo słuszna to uchwała, Wobec 
wielkiej sprawy gim nastycznej bowiem 
winny być inne sprawy zrównane i za
barwianie spraw y gim nastycznej ua 
różne odcienia jest, ja k  p rak tyka  wy
kazała, wielce szkodliwem.

W Paryżu np. jest „stowarzyszenie 
atletycznej młodzieży rojalistycznej", 
dalej „stowarzyszenie m łodych atletów 
socjalistycznych", potem  „sportowcy 
an tym ilitarn i" i jeszcze parę podobnych 
a różnych sobie stowarzyszeń. Pyta
nie — jakby się to mogło w jednym  
Związku pomieścić?

Ćwiczenia na świeiem powietrzu, 
których doba ubecna się ruzpoczyna, 
są tym czasem  dość niebezpieczne, zie
m ia niedość ogrzana, aby na niej spoczy
wać, woda bardzo chłodna jeszcze, a 
i gamo powietrze, nagłe zmieniające 
sw ą tem peraturę — m ogą nas na sro
gie kłopoty narazić, jeśli im zbytnio 
zaufamy, to też ostrożnie zażywajmy 
wycieczek wczesno-wiosennych, dbając 
o ciepłą odzież i memęcząc się zbytnio, 
zbyt łatwo bowiem o katar, albo i o 
coś gorszego.

Zaprawianie się w zawodzie bokser
skim, je s t  historyą niełatwą. Posłu
chajmy wskazówek, jakie w tej mierze 
daje nam P at 0 ’Keeff, najsławniejszy 
obecnie bokser angielski. Powiada więc 
wstaję bardzo rano, natychm iast po 
przebudzeniu się, bardzo bowiem osła
bia leżenie w łóżku po przebudzeniu 
się t. z. wylegiwanie się.

Następnie zażywam przechadzki. N aj
piękniejszą w łaśnie je s t przechadzka o 
zorzy porannej. Idę więc krokiem  spie
sznym  i przechodzę przestrzeń 5 kilo
metrów. Potem  przebiegam  1,000 m e
trów, następnie najszybszym  pędem 
przebiegam  500 metrów. Należy 
przytem  być ciepło ubranym  i twarz 
mieć całą zakrytą. Twarz bowiem od
słonięta, pod wpływem w iatru  staje się 
zbyt wrażliwą i przy boksowaniu pu
chnie łatwo. Po jak ichś dw unastu 
swigs'ach t. j. ciosach, twarz wrażliwa 
tak puchnie, iż otworzenie oczu jest 
niemożliwem i bokser oślepiony, jest 
zwyciężonym. To też ja , biegając, 
mam twarz zakrytą, w tedy potnieję 
więcej i chudnę częściowo. Do walk 
bokserskich należy mieć twarz chudą. 
Przytem  należy pozbywać się wogóle 
wszelkiego nadm iaru  tłuszczowego.

Pożytecznem przytem  je s t bieganie 
po scnodach tam  i z powrrotem . Jest 
to jednak  ćwiczenie męczące i niena- 
leży go nadużywać. Powróciwszy z 
przechadzki porannej należy osuszyć 
się, potem  wziąć kąpiel i masaż, po
tem należy odpocząć pół godziny.

Wypocząwszy, wkładam  rękaw ice 
i ćwiczę się we właściwem boksowa
niu. Przedew szystkicm  sam  z piłką 
zawieszoną u sufitu  i podłogi przez 40 
m inut. Potem  walczę z bokseram i, 
zm ieniającym i się kolejno co pół go
dziny. Potem znów kąpiel, m asaż i 
odpoczynek. Następnie ćwiczenia lek- 
kiemi ciężarami. Na zakończenie zaś — 
tysiąc skoków przez sznurek — dość 
szybko.

Trzy takim  ogromie pracy — należy 
jeść również dużo. Co do nniie jadam  
befsztyki, kotlety, świeże jaja, drób, 
dużo świeżych jarzyn i jąk n ij więcej 
owoców.

Alkoholu i tytoniu nie należy uży
wać nigdy — wtedy bowiem odrazu 
tracim y dorobek siły z trudem  zdo
byty.

Po obiedzie odpoczywam. Nie nalę- 
ży bowiem męczyć się po jedzeniu, 
ani też myśleć o przyszłych zapasach. 
To też zażywani wtedy przyjemnej roz
mowy, gry na fortepianie lub t. p. 
Punktuatnie o godz. 10-ej ide spać".

Ja k  widzimy rzemiosło boksera, wy
m aga nie tylko w ysiłku fizycznego, 
ale i m oralnego. Musimy bowiem pro
wadzić regularne życie i unikać nadu 
żyć a pokus wszelkich.

Maćko z Bofldańca.

Ostatnie wiadomości.

Z parlamentu niemieckiego. W parla
mencie rzeszy niemieckiej przy deba
tach nad budżetem  komisyi szkolnej 
poseł Kulerski zabrał głoś w  sprawie 
wydalania gimnazistów polskich ze 
szkół, przytaczając fakt, że uczeń, wy
pędzony z gimnazyum  pruskiego, nie 
został przy jęty  także i do szkól bawar
skich, w czem mówca widzi intrygę 
pruską.

Przy pozycyi; „wydatki na  urząd 
związkowy d!a kwestyi przynależności", 
przemawiali socja lista  Breihne i p. 
Brejski, wykazując nadużycia władz 
przy stosowaniu ustaw y o przynależno
ści. P. B rejski przytoczył fak t, w któ
rym  obcego poddanego z Królestwa 
Polskiego zmuszono do odbycia dwu
letniej służby wojskowej, poczem od
stawiono go do granicy. W ładze wy- 
daląją również osoby, których rodzice 
i dziadkowie m ieszkali w Prusiech i 
które m uszą mieć w skutek tego prawo 
przynależności. P. Bebeł podniósł, że 
należy wydać ustaw ę o uzyskaniu i 
u tracie przynależności państwowej, a- 
żeby raz na zawsze usunąć podobne 
nadużycia.

Za zachęcanie do strajku szkolnego 
skazała gnieźnieńska izba karna reda
ktorów „Lecha", p. Skworzą na  50 m a
rek  kary, a p. Teska na  dwa tygodnie 
więzienia.

Czarnogórski gabinet Radowicza podał 
się do dym isyi, k tórą książę przyjął.

Trzęsienie ziemi w Meksyku. Dono
szą z Meksyku, że podczas trzęsienia 
ziemi zginęło 38 osób, rannych zaś je s t  
90. Obawiają się, że liczba ofiar będzie 
znacznie większa i że pomniejsze m iej
scowości są zupełnie zniszczone Do
noszą również o wielkich powodziach.

Hiszpania i Anglia. Korespondent 
„Eclair" w rozmowie z hiszpańskim  
m inistrem  m arynark i zapytywał, czy 
Anglia rzeczywiście przyrzekła Hiszpa
nii pomoc swą w odbudowie m arynar
ki. M inister odpowiedział, że to tylko 
może powiedzieć, że w K artagenie mó
wiono o reorganizacji floty hiszpańskiej 
i że A nglia zachowuje się wobec planu 
tego z wielką sympatyą.

Echa zabójstwa Petkowa. Z Sofii 
donoszą, że nadchodzą z prowineyi pe- 
tycye do ks. Ferdynanda o zniesienie 
sąaów wojennych w czasie pokoju i o- 
sądzenic morderców Petkowa przez 
sądy cywilne.

Konferencya haska. Donoszą z Rzy
mu, że mięazy gabinetam i państw eu
ropejskich toczy się obecnie bardzo o- 
żywiona w ym iana zdań, m ająca na celu 
usunięcie najważniejszych różnic, istn ie
jących obecnie co dc spraw , które m a
ją  być poruszone na konferencji w 
Haadze.

T e le g ra m y .
(Od korespondentów wiasnyen).

Petersburg, 6 kwietnia. — (Telegram 
ten, wysiany onegdaj o godz. 0 m. 45 
wiecz., doręczono nam dopiero wczoraj 
rano). „Birż. W ied." kom unikują, że 
pewien korespondent francuski, posia
dający duże stosunki w sferach rządo
wych, telegrafował wczoraj do Paryża,

że akcya przeciwko Dumie została 
wznowioną z nową energią. Toż samo 
pismo twierdzi, że artykuł M artensa, 
zamieszczony w „Timesie", nie jest wy
razem osobistych poglądów autora, a 
odbiciem bardzo silnych prądów, dążą
cych do rozwiązania Dumy. Bardzo 
silny nacisk w tym  kierunku wywieia- 
ją  wpływowe sfery wojskowe i przyja
cielskie rady, udzielane prywatnie przez 
dygnitarzy-cudzoziemców, a które są 
inspirowane przez dyplomatów, którzy 
m ają podstawę obawiać się wprowadze
nia autonomii w Poisce

Dalsze istnienie Dumy jes t bardzo 
niepewne. Nieprzyjaciele jej pokładają 
bardzo dużo nadziei na dyskusyę nad 
wnioskiem monarchistów', wr którym 
ci ostatni potępiają teroryzm. Jeśli 
Dum a w tym  przedmiocie poweźmie 
rezolucyę wymijającą, to los Dumy zo
stanie rozstrzygnięty.

Petersburg, 7 kwietnia. — Prawdopo
dobnie pro jek t autonom ii Królestwa 
Polskiego wniesiony zostanie do Dumy 
już we w torek. Trudno je s t jednak  
określić teraz czas obrad nad proje
ktem  autonomii.

Piehno przedsięwziął znowu kroki 
ku rozwiązaniu Dumy. K andydatura 
jego n a  wysokie stanowisko jest wciąż 
om awianą. P rojekt am nestyi prawdo
podobnie będzie asuuiety z porządku 
dziennego, albowiem naw et trudow icy 
uważają tę kw estyę za niebezpieczną.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg, 7 kwietnia. — K om isja 

parlam entarna do sprawy reform y są
dów miejscowych przy udziale m ini
s tra  sprawiedliwości, oraz senatorów 
Kórnickiego i W altera, jako  rzeczo
znawców. omawiała kw estyę stosow a
nia prawa zwyczajowego w projekto
wanym sądzie wszechstanowym. Niektó
rzy członkowie kom isyi uznali za zby
teczne przesądzanie kw estyi, jakie nor
my praw a winny być stosowane w 
zreformowanym sądzie, inni zaś człon
kowie twierdzili, że mezbędnem  jes t 
stosowanie prawa zwyczajowego li tyl
ko w spraw ach dziedzicznych i mają- 
tkowo-familijnycłi.

Petersburg, 6 kw ietnia.—Podkom isja 
budżetowa, rozpatrzywszy kosztorysy 
m inisterstw a finansów, wysłuchawszy 
wyjaśnienia przedstaw iciela inini 
sterstw a w spraw ie centralnych insty
tu c ji  miejscowych, zadowoluila się w 
zupełności otrzym ywanem i wyjaśnie
niami.

W niesiony na posiedzeniu Dumy z 
dnia 6-go b. m. protest przeciwko prze
ryw aniu mówcom przez prezj denta, był 
podpisany przez 32 posłów wyłącznie 
członków frakcyi socyal - demokratów 
i socyal-rewolucyonistów.

Petersburg, 6 kw ietnia.— Senat, roz
patrzywszy protest wice - prokuratora 
izby moskiewskiej w sprawie oporu 
zbrojnego, stawianego w domu Fiedlera, 
skasował w yrok izby, k tó ra  z 80 oskar
żonych 77-iu uniew inniła i postanowił 
sprawo oddać do powtórnego rozpatrzę 
ma. Rada m edyczna utworzyła ko- 
misyę, k tóra będzie miała na celu roz
patrzenie projektu  reorganizacji zarzą
du lekarsko-sanitaruego w Rosyi.

Petersburg, 6 kw ietnia.—O otwarciu 
żeglugi donoszą z Saratow a o ruszeniu 
lodów z Kazania, Sym birska, Niżnego- 
Nowogrodu i Symbirska.

Czerkasy, 6 kw ietnia — W yjaśniło się, 
że sklep monopolowy w Złotopolu zo
sta ł zrabowany przez uwolnionych, m iej
scowych gimnazistów.

Białystok, 6 kwietnia. — Ukończono 
badanie w sprawie pogromu. Przed
stawiciel powódzców cywilnych prosi o 
o śledztwo dodatkowe, dla wykrycia, 
winowajców, nie pociągniętych jeszcze 
do odpowiedzialności. Prokurator i ad
w okatura popierają tę prośbę.

Poltawa, 7 kwietnia. — W nocy, we 
własnym domu, zabito wystrzałem z re 
wolweru Żyda Bogusławskiego . ra 
niono śm iertelnie niejakiego Pińskiego, 
szeregowca, k tóry natenczas znajdował 
się u Bogusławskiego.

Morderca zbiegł.
Smoleńsk, 7 kw ietnia.—Pom iędzy sta

c ja m i Sonkino i Dobromino kolei Ria- 
zańsko - U ralskiej, wykoleił się pociąg 
towarowo-pasażerski.

Lokomotywa, dwa wagony pasażer
skie, 5 wagonów towarowych, pełnych 
ładunków, 1 pusty, l platform a i 8 na
pełnionych cystern uległo rozbiciu. 
Cztery osoby zabite, 7 ciężko ranio
nych, z których 1 już zmarła. Tor ko
lejowy uszkodzony.

Briańsk, 7 kwietnia. —  We wsi „Ma- 
łoje Kołpino" 12 zbrojnych złoczyńców 
napadło na dom właściciela ziemskiego, 
zrabowali 3,000 rubli i zbiegli.

Moskwa, 7 kw ietnia. — Zmarły za 
granicą milionei Lediencow zapisał pc» 
milionie uniwersytetowi m oskiewskie
mu i szkole technicznej.

Baku. 7 kwietnia. — Zastraj kowali 
robotnicy elektrowni. Z tego powodu 
przerwaną została praca w kopalniach, 
posiłkujących się elektrycznością.

Ryga, 7 kwietnia. — Ńa mocy rozpo
rządzenia generała Bartelsa skasovrane 
zostały wyroki śmierci, wydane przez 
rewelski sąd wojenno-okręgowy, z za
mianą na roboty ciężkie, a mianowicie. 
Trautm anow i i Kopelowi na 20 la t ro
bót ciężkich, Memmu na dożywotnie 
roboty ciężkie. W spomniane osoby 
skazane zostały na karę śm ierci za o- 
grabienie sklepów w Pernowie.

Moskwa, 7 kwi dnia. — Zmarł znany 
milioner Jakunczykow , jeden z najbo
gatszych przemysłowców, członek rady 
handlowej.

Łódź, 7 kwietnia. — O godz. 2 i pól 
po południa na jednej z najruchliwszych 
ulic zamordowany został nauczyciel 
polskiego gim nazyum  prywatnego, Grej- 
nert. Mordercy zbiegli.*

Czyta, 7 kw ietnia.—Na posła do D u
my od kozaków okręgu zabajkalskiego 
obrane Tuskina, nauczyciela z w ykształ
ceniem  uniw ersyteckicm .

Charków, 7 kw ietnia.—Na mocy roz
porządzenia generał-gubernatora zam ie
niono Filikowowi i Kuźmienee, m or
dercom urzędnika poczt i telegrafu, 
wyrok śm ierci na dożywotnie ciężkie 
roboty.

Petersburg, 7 kw ietnia.—Termin trw a
nia stanu  ochrony wzmocnionej w Ki- 
szyniowie i w Akkerm anie przedłużony 
został do d. 8 kw ietnia 190S r.

Łódź, 7 kw ietnia.—Na ulicy W idzew
skiej zamordowano robotnika. Morder
stw a dokonano na ile partyjnem .

Ekatęrynosław, 7 kw ietnia.—0  godz 
9 wieczorem 5 Wie wiadomych złoczyń
ców zamordowało stójkowego, stojące
go na posterunku na ulicy Prowian- 
ckiej. Podczas ucieczki ranili oni re 
wirowego, który puścił sie za nim i w 
pogoń. Złoczyńcy zbiegli. *

Łódź, 7 kw ietnia.—Przez cały dzień 
wczorajszy nie ustaw ały walki brato
bójcze. Z ogólnej liczby ranionych w 
d. 5 kw ietnia 3 osoby zmarły.

Noc m inęła spokojnie. Dziś zrana 
nie zdarzył się wypadek napadu.

Robotnicy, którzy w d. ti kwietnia 
zastrajkowali, przystąpili już do pracy. 
W dzielnicach, zam ieszkiwanych przez 
Żydów, je s t spokojnie.

Na naradach, zwołanych prz^z robo
tników, postanowiono przedsfawziąć jak 
najenergiczniejsze środki ku zapobieże
niu napadom. Powzięto też rezolucyę, 
którą przyjęli robotnicy z wielu fa
bryk, w kwestyi potępienia tych ohyd
nych napadów. Rezolucja ta zostanie 
ogłoszoną w pismach.

Łódź, 7 kwietnia. — Wznowiono 
w dniu wczorajszym prace w fa
bryce Sztejnera, których przebieg jest 
zupełnie normalnym. Do pracy stanę
ło 8,500 robotników.

Petersburg, 7 kwietnia. — Donoszą o 
zetknięciach pociągów towarowych na 
stacyach Tejkowo, Ufa i Kremienczug. 
Nikt nie ucierpiał.

Wilno, 7 kw ietnia.—O g. o oj wieczo
rem  10 zbrojnych napastników w tar
gnęło do banku Aronowicza w zaułku 
Dysneńskim . Zrabowali i zbiegli, od 
strzeliwując się pogoni i rzucili dwie 
bomby. Źłoczyńcy, z pomiędzy których 
jeden został raniony, zdążyli ukryć się.

Petersburg, 7 kw ietnia.—W ystrzałem 
z browninga zabito nocnego stróża w 
pobliżu wioski Lgowsldej.

Gołta, 6 kwietnia. — Robotnicy fa
bryczni, oburzeni powtarzającym : się 
coraz częściej rozbojami i rabunkam i, 
których uczestnicy nie są wykryci, ze 
brali się tłum nie w liczbie 600 osób i 
następnie, podzieliwszy się na grupy, 
obeszli w Golcie, Olwiopolu i Bohopolu 
osoby podejrzywane przez nieh o ucze
stnictwo w rabunkach, i zagrozili sa
mosądem w razie powtórzenia tako
wych.

Odesa, 6 kwietnia. — Roboty w por
cie zostały wznowione.

Brześć Litewski, u kwietnia. — W 
Opolu, gub. luDelskiej spaliło się 
m iasta; przeszło 1,000 osób je s t  bez da
chu.

Ekate ynosław, 6 kwietnia. — W Ni 
żr.iednieprowsku nieznani bandyci za 
bili agenta policji tajnej.

Moskwa, 7 kwietnia. — Za Tw erską 
„zastawą" trzech zbrojnych opryszków 
napadło w tram w aju na artelszczyka fa
bryki „Siu". Przestrzeliwszy m u na 
vvylot rękę, zabrali 17,000 rubli i uciekli. 
Konduktor ze strachu również zbiegł!

Mińsk, 6 kw ietnia.—Za zgodą komisyi 
rolnych bank włościański nabyw a w ce
lu pareelacyi m ajątek Smołowicz ks. 
W itgcnstcina, liczący 50 tys. dziesięcin, 
po 60 rb. za dziesięcinę.

Tyflis, 6 kw ietnia.—Przy ul. Greckiej 
odkryto mieszkanie konspiracyjne, zna
leziono 11 gotowych bomb i dokum enty 
terorystów.

Czterema wystrzałami raniono ciężko 
strażnika przybocznego księcia perskie
go. Złoczyńcy zbiegli.

Łódź, 6 kw ietnia.—Na zebraniu przed
stawicieli robotników wszystkich m iej
scowych organizacji, postanowiono pro
testować przez strajk , trw ający pól dnia, 
przeciwko strasznym  sporadycznym 
m orderstwom  ludzi niewinnych, w cią
gu ostatnich dwóch tygodni. Strajk 
objął prawie cale miasto. Z Lodzi w 
ciągu doby otrzymano wiadomości o za
bójstwach i śm iertelnych poranieniacli 
15 osób w różnych częściach m iasta 
na tle partyjnem .

Tyfliś, 6 kwietnia. —- W edług danych 
urzędowych, w ciągu dwóch miesięcy 
zachorowało w Kachetynii na  m enin- 
gitis w ciągu dwóch miesięcy 112 osób, 
umarło 47.

Nowogród. 6 kw ietnia.—Diuna miej
ska na nadzwyczaj nera posiedzeniu je 
dnogłośnie postanowiła prosić m inistra 
finansów o skasowanie ostatniego okól
nika o egzam inach i pozostawienie do
tychczasowego system u przeprowadza
nia z klasy do klasy, według stopni do 
czasu ogólnej reformy szkoły średniej.

Belgrad, o kw ietnia.— Urzędowo ogło
szono nowy trak tat handlowy rosyjsku- 
serbski, który ma wejść w życie od 
dn. 24 maja.

Poistfam, 6 kw ietnia.— W nocy sejs
m ograf wykazał trzęsienie ziemi, na 
przestrzeni 10 tys. kilometrów.

Hamburg, 6 kwietniu. — Odbył się li
czny m ityng robotników portowych, na 
którym  zgodzono się na umowę, za
w artą z przeustawicieiami przedsiębior
ców Dortowych przez związek robotni
ków portowych. Postanowiono wzno
wić pracę dn. 9 kwietnia.

Budapeszt, s kw ietnia.— W delegacyi 
izby postów Kossuth oświadczył, że 
przyjęcie autonomicznej taryfy ocinęj,. 
węgierskiej, zupełnie podobnej do ogól
nej taryfy celnej, nie można uważać 
za wrogi krok wrzględem Austio-W ę- 
gier Taryfa celna w każdym razie 
powinna uzyskać silę praw ną wpierw, 
nim będą przyjęte przez izbę posłów 
trak taty  handlowe. Następnie Kossuth 
oznajmił, że nie może udzielić szczegó
łów o umowie Anstryi, jednakże umo
wa zaw arta będzie wr formie traktatu  
handlowego, a nie związku. Rząd dąży 
do utworzenia faktycznej granicy celnej 
do 1917 roku. Delegacya postanowiła 
przyjąć autonom iczną taryfę w ęgierską 
celną bez zmiany.

Nachiczewań, 7 kw ietnia.—W  Persyi, 
w chaństw ie m akińskiem , które leży 
w' sąsiedztwie z gubernią erywańską, 
wynikły poważne rozruchy. Pow stań
cy zmusili chana we wspom nianej pro
w incji do jej opuszczenia dlatego, że 
nie chciał ulegać partyi parlam entar 
nej. Chan przez Nachiczewań w yru
szył do Eryw ania. Pałac chana do
szczętnie zniszczono.

Tokio, 6 kwietnia. — W edług rozka
zu cesarza, delegatem  japońskim  na 
konferencyę w Haadze, został m iano
wany Cuzuki, sekretaż rady  tajnej. Cu- 
zuki wyjeżdża cło Europy dnia 15 kwie
tnia.

G ie łd a  p e te r s b u r s k a .
7 kw ietnia 1907 r.

4°/0 Państw ow a r e n ta ...............................................73
4V2% Listy zast. K ijowsk. B. Z.emsk. 7 p a
5%  pożyczk prem. 1834 r.....................  336

„ 1363 r........................ 24)
5o/0 obi. prem. Szlacłi. Banku . _. . 232
Akcjo Petersburska M iędzynar. Komerc. 3 ł l  

„ Petorsb. B yskont.-F óżyczk .. .
„ Eosyjsk. d la Handlu Zow. 34u
„ T-a Odlewni stali „Sormowo1 150y>i
„ Prausk. R clsk . Fab. . . .  101
, Piralowsk. . . .  • 1021/a
„ Bakiusk. T-a N afto  w. • • • -353

Naft. T-a Br. N obel. . .
„ Naft. i I la n d l.T -a  M antaszew iK o. 1453n
„ Potersb. Pryw at, i Komm. . • 141
„ 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. . .
>> *’ś? ” n n n ■ • J  1

• „ „Hartman11 . . . . . .  2 j 2
5° o P ezvczka 1905  ................................  92

„ „ 1906..r..............................   • 86Vs—BTsa
óo/o św iadectwa włościańskie . . . .  79Va

Usposobienie z papierami dywidendowymi 
i funduszami n ieożyw ione, a le dosyć trwale. 
Z premiuwkami s ł a b i e j ______________________

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

O głoszen ia .
Pensjonat „Ukraina",

K ra k ó w , ul. K a r m e lic k a  N p  4 0
poleca pokoje umeblowane z całkowi- 
teni utrzym aniem  na czas dłuższy i 
krótszy. Łazienka w domu. Tamże 
wydaje się obiady i liolacye na miejscu 
i na miasto. 1410— ,,— 2

3o sprzedania doi. w pobliżu śród
mieścia, niezabudowany plac, przestrze
ni 8,310 lew. sąż. Sprzedaje i udziela 
inform acyi oddział Moskiewskiego Mię
dzynarodowego Banku w Mohylowie 
Podolskim. 1381—8—3

H c n h o  sfcarsza> inteligentna, Polica, 
duUUd poszukuje m iejsca na wyjazd 
bony, wycnowawczyni, lub towarzyszki. 
Umie szyć na maszynie. Wiadomość: 
ul. Funduldejow ska Nr 54 m. 8.

1411—3—3

Do wydzierżawienia we, gatunki wy
borowe, kaucya wymagana. .Szczegóły 
listownie. Polonne, woł. gub., zarząd 
dóbr hr. Karwicldch. 1 2 - 3 —3

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  na

CIASTA WIELKANOCNE
F u n d u k le jo w s k a  72  m . 8 .
Wczesne obstalunki porządane.

1136—3—2

- a k E B f j ik I>UI,;ai,CZJk '■A g ro n o m -a ita u D in ir i  30, pos. świad. 
z renomow. gosp., obecnie na posadzie, 
poszuk. od dl. 1-go iipca 1907 r. zarzą
du dóbr na Rusi, Litwie lub w Króle
stwie. Wiadorn. list. lub osob. w Red. 
„Dziennika". 1424-5-2

U r  n h o n fb  01 ter, p rak tyka _ kilKo- 
IłiuullullJl ^nasto letn ia ,p row adził, m on
tował maszyny parowe, motory, turbiny, 
m łyny, krochm alnie, cukrownie, cem en
townie. W arsztaty mech. fabryki m a
szyn m łynarskich. Ostatecznie la t k il
ka w arsztaty fabryki Maszyn Rolni
czych. Prosi o tMpowiednią posadę. 
Łaskawe oferty dla B. B., Michałowski 
zaułek 2, m. 3 w Kijowie. 1333-3-3

P flQ 7 lłin iip  lcasJ'era 7‘  kaucyą, znają- 
rU uL lm U Jn  cego rachunkowość. Ofer
ty adresować: Kijów, Poczdam, okazi
cielowi aśygnacyi Nr 731,789.

1426—2—‘J

Nauczycielka
z wykształceniem  gimnaz., posiada ję 
zyki ir., niem., teoryę i p raktykę oraz 
muzykę, poszukuje posady tu lub na 
prowineyi. R edakcja  „Dz. Kij.£l nod 
______________Nr 1473. 147| . l r

G o n m o tro  kaw alera poszukuje sio na 
UGUlllu lq  stałe zajęcie do dużych dóbr. 
Sofijowska 4, m. 11. 1444-2-1

L i n m l a  nauczycielka śied . zakładu 
niBIIIHd żensk., c co wyjechać r a  lato 
na wieś lub zagranicę. Inform, listów. 
L uterańska 15, m. 5. 141-3-1

C ie c h s c in e k j r ^ r f f i : ,
Prawazic-Kuczals uej, m iejscowość ns 
suchsza, wygody wszelkie. Pierws: 
sezon tańszy. 1459-12

I nnłffH ? °ddziel. w ejściem  możi 
|JUiVUJ korzystać z kuclmi. Lutera 

ska 6, m. 17 , winda. 1448-

'tfUPf lOP Q na letnl sezon r °zko- 
w y n j l l u j ę u i d  sznie urządzone letme 
m ieszkanie (willa) ze v,rszystkiem i w y
godami i meblami za cenę ono rb ża 
letn i sez. na 34 wiorście K.-Kowelsk. 
dr. ż. W iad. W.-Podwalna; 23 m. 44!

1450-8-1

S  Nasiona Duraków (,astewny:li %
%  f i a m u t h  olbrzymi %
$$ E c k i« n * ło f- t® fe E e  czerwone A
J  t urodzaju 1906 r. ®

2  L. Zdfojewski i K. Grabowski I
^  Kijów, Kreszczatik 25. j

1250-8-S



Nr 82 D Z I E N N I K  K I J O W S K I

Parysko-IMoskiewski Dom Handlowy

Lewi Liberge i C=
Kreszczatik M 38, obok hotelu «Savoy»

Nie robiąc żadnych reklam  w rodzaju loteryi, prezentów świątecznych, dom handlowy naznaczył na wszystkie 
przedm ioty ceny hurtow o-fabryczne, w  ten  sposób, każdy kto kupi w naszej filii kijowskiej’ zrobi sobie naj

lepszy prezent sezonowy.

Hi
Wspaniały wybór ubrań gotowych własnego wyrobu.

N ow ość sezonu!
Modele Z najlepszych pracowni zagranicznych
Płaszcze, saki, palta
Bluzki koronkowe i jedwabne
Spódnice eleganckie, halki jedwabne, szlafroki

Dla chłopców:
Ubranka, bluzki, palta różnych fasonów.

Dla dziewczynek:
Paltociki i saki.

i r  Olla obstalunków a
W szelkie najmodniejsze m ateryały najlepszych rosyjskich i zagrani

cznych firm.

Na sezon letni
wielki wybór

obuwia
wytwornego, eleganckiego, trwałego 
różnych kolorów, fabryk zagranicz
nych i rosyjskich. Przedm ioty wy
borowe własnego wyrobu. Specyalny 
oddział przyborów podróżnych wT 

m agazynie 
G. G A W R YŁO YA, Kreszczatik 
Nr 46, wprost apteki Filipowicza. 

Ceny niższe niż gdzieindziej-

SOLEC
1H -ieliM i'Pe ra )e bez Lólu sPec- z Bed-JlU  !ol\i lina i Manicure (także pielę- 

paznog.) -S Landau, przyim. od g. r., 
do 2 ej i od 5 do 7-ej, Kuznieczua 7.

f t ln n n f  elektryczny twaizy. Przywraca 
l Y l d o d Ł  pięk., usuwa w ło s y  z twarzy. 
Sióstr v Rozental-Landau, Kuźni eczna 
Nr 7." 405—20— 17

Tylko jeden rubel
za okulary nikł. i piuce-nez nikl. lub 
rogow e ze szkłami najwyższego ga tun 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 

A le k s a n d ra  B o jn o w s k ie g o . 
W szelkie reperacye po um iarkow anych 
cenach, B in o k le  teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego 290—50—22

73-ci rok istnienia

Zakład wód mineralnych siarczano- 
słonych.

Sezon od d. 20-go maja do d. 20-go września.

Znane ze swej skuteczności w reum atyznije, artretyzm ie, zołzach, nerwobólach, 
przymiocie, kąpiele m ineralne siarczano-słone, mułowe, ogólne i częściowe, łu 
gowe, gazowe. Przez lekarza prowadzony dział m echano-elektroterapii, g im na

styki leczniczej.
Szpital na 25 łóżek, w którym m iesięczny pobyt wraz z utrzym aniem  i kąpie

lami kosztuje 24 rb. 30 kop.
Hotel z restauracyą, salą balową i teatralną. Nowowzniesiony, wszelkim wy
maganiom komfortu odpowiadający h o te l-p e n s io n a t. Mieszkania fam ilijne

w willach.
Stała orkiestra, rouniony, czytelnia dobrze zaopatrzona. Tennis.

C eny n iz k ie . W ygodne mieszkanie, całkowite utrzym anie i kuracya od
60 rb. miesięcznie.

Dojazd przez st. kolejową KIELCE skąd szosą wygodnymi powozami w 8— 9 go
dzin do zakładu.

Od d. 20 r/.-i-wca S a m o ch ó d , którym  w a i pół. g. z Kielc do Solca. 
Wszelkich .:iD: :;:;:cyi udziela Zarząd Soiea: 4. poczt. S to p n ica , gubernia

kielecka.
D yrektor zakładu Dr. Włodzimierz Daniewski.

1454—6— 1

Z n n u in r ln  wyjazdu S!f
|J|ł t JUU salonowe zagr- meble

do sprzedania 
ma

hoń., róg M ało-W asilkowskiej i Żylań 
skiej Nr 55, m. 1. 1393-6-4

1458- -10—1 Do sprzedania e3 iH„“
godz. 10- 12 zran.i. 1415—3—'

3 B B S 3 B B 8 B B B S a BBS3S3S3SS3S3B8g

K i

dn. 9- p  kwietnia
rozpoczyna się

WIELKA
doroczna

S kład  Jedwabi
G. U. FURMANÓW A

Kreszczatik Nr II.
Na kostyumy damskie „tailleur *. Rodzaje angielski 

i francuski. Materyały wełniane Tusor i Pika.
Odpa suwane suknie i bluzki szwajcarskie.

gotowych

HerbąHa ceylońska

J a n c h a o
Każdemu, ’.io ui. próbował jeszcze znakomitej herbaty Ceylońskiej Ja n 
chao, radzimy siauowczo jej spróbować Je s t to hei >ata, wyróżniająca 
się swy m smakiem wybornym, arom atycznym  zapachem  i mocą. Herba
ta  Janchao wyprowadzoną została, na nasz obstalunek, na wyspie Ceylon 
z nasion hm-h.ity J |ia c h ty ń sk ią j“ i przywieziona do Rosyi, jako znakom i
ta nowość,  posiada bowiem sm ak najlepszego gatunku  herbaty chińskiej, 
czego dawniej  herbata ceylońska nie miała. Dzięki silm n\u zapachowi 
i zdolności silnego naciągania, herbata Janchao może być zaparzana we 
wszelkich wo lach: rzecznej, studziennej, wapiennej i in., dlatego też jes t 
pożądana we wszystkich miejscowościach Rosyi. W szysikim  osobom, 
mieszkającym w głuchych, zapadłych kątacn Rosyi, gdzie nie można 
dostać dobrej, świeżej herbaty, radzim y poznać tę doskonałą herbatę. 
Herbata Janchao jes t dobrą i ekonomiczną dla rodzin, prócz tego w prze
m y ś l  jest  mo do zastąpienia. Celem umożliwienia w szystkim  spróbo
wania bez ryzyka herbaty Janchao, możemy wysłać na próbę jeden funt 
tylko. Funt  Herbaty wysyłany je s t  do całej Rosyi Europejskiej za 1 rb. 
8ó kop., 3 i. za 5 rb. 25 kop.. 5 f. za 8 rb. 45 k., przyczero. wszystkie 
koszta przesyłki ponosi nasza firma. W yłączne prawo sprzedaży herba
ty J anchao  mi oatą Rosyę przysługuje tylko naszej firmie. Takiej her

baty nienia nigdzie.

ŻADANIA PROSIMY ZWRACAĆ: 1 127-5-3

SKŁADY 1  S C  I D - c Ł . :  "  MOSKWA
HERBATY l a  F i n  I J l I D l I l l I l c l  Pokrowka 55.

Szczegółowe cenniki wysyłamy na zapotrzebowanie bezpłatnie.

W

magazynie

KIIMAJERA
JKIagazyn błagalny

Tl,

M ik o ła je w s k  a  N r 13. I4 4 lr

1461—3— 1 Ś liczne

JAJA
WIELKANOCNE

w ogromnym wyborze otrzymane zostały 
w sklepie

G. T. Dergaczenki
(b y ły  W . M a z c z e n k o ),

Dom szlachty za ratuszem.

KĄPIELOWO-ZDROJPWY
jest otw arty uddnia8(21) maja do d. 8 (21) września włącznie. I-y sezon tiwa od.21 
m aja do 30 czerwca, Il-gi od l lipca do 13 sierpnia i IH-ci od 14-go sier
pnia do 2 I-go września. Mieszkania w I i III sezonach są znacznie tańsze. 
Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cierpieniach 
skrofulicznych, reumatycznych, kobiecych i wielu innych. Nie ma dziecka, które 
nie potrzebowałoby kąpieli Ciechocińskich. Zakład posiada io  źródeł z rozmai
tą koncen tracją  solanki od 6,®0 do ^  (artezyjskie do nicią). W razie potrzeby 
dla wzmocnienia solankowej kąpieli dodaw any bywa Ciechociński szlam i ług, 
produktu lecznicze, w ytw arzane 'na miejscu przy warzeniu soli. W celu przy
rządzenia sztucznej Ciechocińskiej kąpieli dla dorosłej osoby trzeba wziąć na 
każde 10 litrów wody i 1,, funta szlamu i 14 litra  ługu, wysyłanych przez Za
kład wszędzie na każde zapotrzebowanie, jak również w ul2 litrow ych butel
kach sztucznie gazowaną solankę do picia i l°0 po następujących cenach: 
l pud szlamu 80 kop. z workiem, l litr ługu 15 kop. z butelką i J,2 litra  s0‘ 
ranki 11 kop. z butelką. Aptekarzom ustępuje się znaczny rabat. W Ciecho
cinku można brać kąpiele solankowe, błotne, kwasowąglowe, elektryczne, świetlne, 
łaźnie, tuszówki, inhalacye oraz zabiegi hydropatyczne. Roczny zjazd kuracyu- 
szów do 12,000 osób. Ciechocinek łączy się odnogą kolei W arszawsko-W ie
deńskiej z 'pograniczną stacyą Aleksandrów7. Kom unikacya ze wszystkiem i 
pociągami w-urszawskiemi i zagranicznemu Tania kom unikacya statkam i pa-pociągar 
rowem i. 1455-3-1

HURTOWO-DETALICZNY SKLEP
SAPPINEK

SARATOWSKICH

K ijó w , K re s z c z a t ik  N r  19,

poleca w ielki wybór materyalów wiosennych i le
tnich. Ceny dostępne.

4427-3-2 W łaściciel: G  S u s z k i c m i c z .

Ż Y T O  f l lE R Ź  E i l i g
Żytomierskie męskie gimna^yum A. Preobrażeńskieyo,

z prawam i szkół rząd., w roku bieżącym otwiera klasę przygotowawczą, 1, 2
1 3-J-ią. Opłata za prawo nauki w klasie przygotowawczej rub. 70, w l, 2 i 3 
rocznie po rub. 100. W stępne egzam ina odbędą się dwa razy: od 24 m aja do
2 czerwca włącznie i od 8 do 15 sierpnia. Z podaniem próśb o dopuszczenie do 
egzaminów wraz z dokum entam i, a także o udzielenie potrzebnych inform acji 
zgłaszać się do St. Karpowicza, Żytomierz, ui. Gogolewska d. Latoszyńskiego.

1340-8-2

W. S iro tk in a  K5J2i £ s
Poleca na p o d a ru n k i ś w ią te c z n e  wielki wybór woali jedw abnych 

i gładkich sarpinek oraz pończochy i skarpetki specyalnie mocne z przędzy 
sarpińskiej.

Ceny state i nizkie. 1465— 5-1

Druskienfckie. wody irineialne
(Północny Kreuznach)

17 wiorst od stacyi Porzeczeg* kolei żelaznej Peter.-W arszaw7., po doskonałej 

szosie w wygodnych powozach. Z Grodna Darowiec.

Sezon leczniczy zaczyna się dnia 10 (23) mćja i trwa dc 
d- I (13} września- Szczegółowych informacyi udziela: 

Kantor wód, Druskieniki, gub. grodzieńska.

W B B B B B BBSBBBaBBBBBE  383888806

Firaa „MODNY DOM"
T-wa K. S. P R O C E N K O i  S-ka

K re s z c z a t ik  2 9 , d. Popowa wprosi, Pasażu, 
otrzym ała

n o ta tn io  n n u /n ć r i  na wiosennJ  1 i e t n i  sg z o 11t w ielki wybór ro- 
UulfllNIG IIU nlM U  syjskich i zagranicznych jedw abnych, wełnia

nych i bawełnianych m ateryalów .
W ie lk i w y b ó r  o d p aso  aranycb s u k ie n .

C eny s ta łe .  1351-100-4

3 B 8 S B 8 B 6 2 B B B B B B ^ g g g fe ś * 3 S S * 3 F *
1367-4 1 Najtańszy pierwszorz ądny

H O T E L  „ S P O R F
P lo ¥ k O "Se rŁa t o r s k a  N r  7, w  najlepszej dziel
nicy Warszawy, w szystkie p oUoj*- na 1 piętrze.

Rzadka okazya! z 50— 80 tysiącami rubli
można nabyć dom z placem około 1,000 sążni na głównei ulicy, gdzie cenią 
sążeń 300 rubJl dług bank. 80,000 rub.; dochód ll.ooo  rub. da się potroić. Szcze
góły: Kijów, (Plac Bohdana Chmiolnickicgc), Sesarabka 9, m 2, od godz 12— 2

i ar ̂  fkanui"? letnse
A . L i g r d n i C i - . i .  ;  o d p a so w a n e  u u kn ie  i b lu z k i

K o lo ro w ą  O 2 ^ 1 ? C r . l i  I  ' T C  o t r z y m a ł  
f r a n c u s k ą  m a g a zy n  f i r m y

Maslajew i Berezowski
K re s z c z a t ik  N r  4 6 , o b o k  m ag . „P a s zk o w  i S -w ie “.

SKLEP ŁACINNIKA
Ogromny wybór bielizny gotow ej, Bluzek, Chustek Poń
czoch. Otrzymano najnowsze wzory Haftów szwaj
carskich. Przyjmuje się obstalunki bielizny męskiej-

I n s ł y t u c k a  N r  12.

Pierwsza w kraju Poł.-Zachodrt., nagrodź, w Rosyi i zagrań, 
złotym i srebrn. medalami, fabryka pomniKÓw i umywalni,

P- J. H i z z o la t t r  i S -w i ie
Kijów, W.-Wasilkowska, dom wł., Nr 32, teief. Nr 1110.

Największy wybór wszelkich pomników: z labradoru, i kamie-, 
nia (z w łasnych kamieniołomów), z m arm urów: kararyjskiego, 
lukijskiego i in., granitow ych (z miejscowych finlandz. i szw°dz. 
granitów), ogrodzeń żelaznych, tablic m arm urowych, parape
tów, umywalni z karar., lukijsk., w eroii, franc. i belgijskich 
różnokol. m arm urów. Schoay m arm . i gran.; sprzedaż labrad. 
i m arm uru. Fabryka, pod względem dobroć? m ateryalów, jest

bez ko r uren* yi. 1375-3-2

TmGłówny skład fabryk w Carskim Siole.

Ernerta Lange
Kijów. Kreszczatik Nr 16, telefon 834.

Największy skład tapet we wszelkich stylach fa
bryk rosyjskich i zagranicznych, po cenach fa
brycznych. Zamiejscowym wzory wysyłane są na 
pierwsze żądanie gratis. 1462 4-1

Po t r z e b r y  j e s t  dzierżawca do wy- 
dzierż. nowootwartej  apteki  w H u m a 

niu, gub.  kijowskiej,  w okolicy b. 
ludnej,  na bardzo dogodnych w a ru n

kach,  z niewielką kaucyą. A pteka  m o 
że również być sprzedaną.  Obok— poczta 
i telegraf,  wszystkie zakłady nauk.  
W pobliżu fabryki  mnóstwo przedmieść,  
wsi. okolica bogata.  S t a c j a  węzłowa. 
Waru nk i  b l iż sze: Kijów, Miezygorska 
10, Piller: na odpow. zał. markę .  14!4r

A tlas
od kop. 35 za arszyn

i wiele innych jedwabnych 
materyałów

poleca

magis t ra
farmacii

i m
22 Kroszezatjk 22 

„Grand Hótel“

Ceny fabryczne.
1369—2— 1

Dom Z M  towoiiy dwór
D-ra Olechnowicza

dla nerwowych z in ternatem , dla upo
śledzonych umysłowo z odpowiedniemi 
zajęciami w ogrodzie, w polu i robota
mi ręcznem i—slojd etc.

Poczta Marki, pcw. warszaw.
1453 — 10—1

Parowa, chemiczna fabryka mydła

A. W. Zejdela
poleca:

W najlepszym gatunku, Mydła toaletowe 
wyróżniające się delikatnością i ładnym  
zapachem. Mydło poziomkowe specyal- 
nego przyrządzenia najlepszy środek od 
piegów i opalenizny. Mydło do bielizny, 
bez domieszek aające 30—50 proc. 
oszczędności, w7 porównaniu z innem i 
gatunkam i. Proszek mydlany (nowość) 
w funtow ych pudełkach, praktyczniej
szy od mydła, zagranicą używa się w 

'każdein  gospodarstw ie codziennie.
Żądać wszędzie. 1449-11-1

Na obecny sezon zaopa

trzony został w w ielki w ybór
obuw ia

meskiego, dam skiego i dziecinnego 

magazyn K  G o to w an ia , ucznia

S. Jurewicza
przyjmuje obstaiunki i reparacye.

C eny n iz k ie . L w o w s k a  10.
1335—4—
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Uznane za najlepsze w świecie
GUMY POWOZOWE i AUTOMOBILOWE 1 f!fi2-

T o w a r z y s t w a  A k c y j n e g o

99PROWODHEK

!!!P o p i e r a c i e  p r a c ę  k o o p e r a t y w n ą ! ! !

Równe, gub. woł.
•A dres telegraficzny: Równe, Syndykat.

Maszyny i narzędzia rolhkze z fabryk krajowych i zagranicznych.
Znakomite siewniki Pracnora, uniwersalne, kombinowane, zbożowe i buraczane.
Snpprlosfat, gips. tomasówka i inne nawozy sztuczne.
Nas io na t r a w .  w a r z y w  i k w i a t ó w  O W I E s .  b o b i k .  w y k a  i inne nas i ona

zi m iż jarych.
MATEKYAdA' Ił L'1X)ALANK: regla ogniotrwała, tektura smołowa do 

krycia dachów, posadzka . l a j k u r y .  cement „W ołyń-, dachówka 
gliniana, cementowa, posadzka cementowa, rynny i inne wyroby 
(•'•memo we.

N.e m i i a  m le cza rsk i e ,  prz.odmiuly p szr / r la i  .'kii . pi z \  imi y d o  m ł y n ó w ,  w y 
roby j. iowTO/nicze.  żelazne:

Jedyne przedstawicielstwo na gub. wołyńską

O Z E IiW O N E  M A R K A

SŁOŃ -  PROWODNIK SŁOŃ.
C Z A R N O - S Z A R E  M A R K A

PROWODNIK „Jastrząb'* PROWODNIK.

Praktyka wielu lat wykazała, iż gumy powozowe „Prowodnik" są najtrwalszemi w’kraju i zagranicą,

wobec (*zego prowadzimy ogromny eksport tego towaru zagranicę-
,, .. . ż.owe „

żeby d.o ik da powozowej gumy był

żelaza z i a b r y k i  .Huta  Bankowa** w  D ą b r o w i e
G b r n .

Duży wybór artykułów technicznych do użytku fabryk, pakunki,
tektura etc.

Specyalny oddział przyborów gorzeiniczych.
840— 10 10

Zegarki
złoto, brylanty i srebro
p o le c a  w wielkim wybór?, 

nizkich eenuch
e im ł

K. i S. Rogiński
Kijów. Aleksandrowska Nr 89.

I lustrow ane cenniki wysyłane 
są bezp ła tne .  8 7 8 - 9 — 7

io
^ lln ias t lieebaty lub k aw y  

pow agi lek a rsk ie  za leeb j^  p ija ć

Dziś gum y puwoz.owe „Prowodnik" są znane każdemu jako n a j tr w a ls z e ,  wobec czego w interesie kupujących prosimy u zwracanie
napis, znajdujący tylko na oryginalnych gm nach .„Erowodnik*, mianowicie:

uwag-i ,

Z a trw a ło ś ć  i w ysoką d o broć g w a ra n tu je m y .
„ 3a  upoMhOCTb ti B b i c u j y i o  i i o f t p o K a u e c T B e n H O C T b  i i p n u u M a e T C H  u o m i n n  r a p a n r i n “ .

Wobec n a d a w y c z a jn e j  trwałości gum „PrfWbdnik**, wysoka ceń a opłaca się p o d w ó jn ie ,  o czepi każdy z osobistego doświadgwtuia może 
się przekuliać.

S p r z e d a ż  g u m  o r a z  ic h  o b c ią g a n ie  w y k o n y w a  s i ę

we własnym warsztacie wzorowo urządzonym na Kroszczirfiku Nr 23, telef. 1585.
W m agazyn ie  b ław atn ym

O I E Ł O
róg ul. Karawajowskiej i W-WasilKowskiej Ib 22.

N ow ości H W L  sezonow e
lniana, wełniane i bawełniane m attrye. Płótna jarosławskie, dywany. 
Chodniki. Firanki tiulowe, sukna, tricot, korl na męskie i damskie

kostium y i unit inny

Ceny nizkie i stale. 1 2 9 1 -:>u-

„Przewodnik Oświatowy".
M ie s ię c z n ik ,  poświęcony sprawom orgauizaeyi ośw ia
ty ludowej i narodowego w ychow ania ludu pol-

*go.

W ydr Izi imkiadćm Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowi. 
Della 5 rubli roczni o z przesyłką pocztową.

Adrus: Kraków,  Ploryańska Nr 15.

Treść pisma rozpada się w każdym  num erze, złożonym z. 4 arkuszy, na 
działy: Dział ł obejmuje artykuły programowe, m etodykę pracy oświatowej 
pozaszkolnej, spr&wozdania z rucłiu oświatowego na ziemiach polskich i u ob
cych ludów, kronikę, życiorysy, oraz. m aty do pogadanek" (krótkie streszcze
nia ctlczytów ula ludu)." Dział 11 jest odzwierciedleniem  spraw ozdaw czej tego, 
co dotyczy działalności T. S. L. 1 >ział III obejmuje przegląd krytyczny litera
tu ry  bieżącej, je s t owocem pracy k imisyi kwalifikacyjnej i jest przeznaczmy 

ulw. kierowników czytelń i bibliotek ludowych.

S ió d m y  r o k  w y d a w n ic t w a . 484—12—O

N o w o o t w a r t y  d om  h a n d l o w y

Pietrow i Lepejko
Wielka Wasilkowska Nr 12, wprost ul. Rogniedyńskiej,

n łr iu m o *  wielki wybeżr najnowszych n o ^ n n n tu u o h  tkaniQ jedwabnych, sil-flirzymaf materyaW w modnych SBZOIiOWyCll kiennych, wełnianych,
liawełnianycli najlepszych firm rosyjskich i zagranicznych.

Ceny stałe znizone, 1292-100-3

T o w a r z y s t w o  R o s y j s k ie

S c h u c k e r t  i S - k a
Filia Kijowska, ul. Prorezna Nr 3.

Armatury, wagi dziesiętne i setne, stal i pilniki. Pasy skó
rzane i z szerści wielbłądziej. Rury żelazne i m osiężna 
Smar Ejzleru. Oleje smarowe. Darbolineum „Avenarius".

DOM HANDLOWY

i P. HO i S-ki
Na sezon

Kijów, Kreszczatik 30, telefon 485.

w io sen n y  ctWzłemiie otrz*v- o s t a t n i e

jedw abnych, | f |Q | J f | y 1|j |[ |  rosyjskich,

ni uje w wielkim 
I letni wyborze łl 0 W  0 S  C I

wełnianych IH U U liy U H  francuskich ł r j  p n ł

- tkanin U lliU l, JCOJŁTy
na m ęskie i dam skie kostium y, paltoty i uniformy.

j s i w c a

Moskiewski Dom Handlowy

J. PECHOWICZ I SYN
T e le fo n  Ni 2177 1 3 3 0 -,, 4

CODZIENNIE OTRZ Y M UJE
na sezon wiosenny i letni ostatnie nowości rosyjskich i zagranicznych firm. 

a r  W P IĄ T K I W YPR ZED AŻ R ESZTEK .

502 — 30— 12 Oryginalne
ta'

M otory OTTO DEUTZ
W połączeniu z polipowym i gazo-generatoram i Motory naftowe.

Najtańsza i najprostsza siła robocza. 
Motorów 77,000 w ruchu o sile u70,0w 
koni. GOT oszczędności, w stosunku do 
parowego urządzenia. Gwarancya paliwa 

1 do D/j f. antracytu.

Reprezent. Inżynier G. F. Schmidt
Kijów, Mikołajewska Nr 6, m. Nr 3. 

Charków, W.-Gonczarowska.

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie.
Sprz.-daż po cenach: 375 do 500 rubli i drożej, wynajem

do ic  rb.

Źylańska Nr 27, Telefon N 185. 572—25—17

Zamiast T ra n u  dla dzieci i dorosłych poleca się:

J E C E R O L
Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie. Nazwa i mallca 
ochronna w postaci trójkąta zabezpieczona praw nie w Rosyi i Austryi. E ty 
kieta każdego flakonu zaopatrzona czerwonym podpisem „A. Bukowski". Sprze

daż w aptekach i składach aptecznych.
S k ła d  g łó w n y  W a rs z a w a . M a r r z a tk o w s k a  5 4 .

WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. -,60— 1 0 - 8

Czyste Holenderskie
KAKAO

BENSDORP3 KNSDiirP3
Wit łOLfuKKS*'1

K A K A O
AMSTERDAM
H O L A N D J A

Zastępca: M. POSNER, Łódź.

■f if— 4 0 —0 POLSKA FABRYKA FARB OLEiNYCH I POKOSTU

Antoniego Palczewskiego w Kijowie.
Egzystuje od 1892 r.

Poleca farby olejne i suche, pokost, lakiery d r podłogi, powo
zowe i dla cukrowych fabryk.

Cennik na wszystkie gatunki farb i m ateryałów w zakresie
m alarstw a gratis.

Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabrycznr

Najstarsza fabryka pancernych ognio
trwałych kas 

S . Z w ie r z c h o w s k i e g o
w Kijowie, Kreszczatik N r 3, jtel. 1531

R U D O L F  M U L L E R  
^  KIJÓW, ŹYLAŃSKA **2*1-26)

HUINIECZN̂WtODZiNiERSKj

m  BEZ KONKURENCJI HI
“  HMtMUŁHi,. SKUtMjyE Si{ ŁÓŻKA SYSl.RUDOtFA 
MfillŁM 1 Ntnuuni Z STALOWEGO DKOT1 ooBubOhop:

ęj 5 o sic»0K05cU6wtitS2ii;siuszE-UMliir
WERSEM po75«p.oroźu.

Ak ip t h m sk u  s iu M ly t  sH s z e s l a p  stst.
’ RUCULFA K filL O U m U C U M M lS lf  W/UjKAMiWCEJłiE

Kos 17- materace wiosiAiir i z  m orskIeJtrwt.

0Ł R 0D2E N !/  Z KOLCZASTEGO, 
'C Y N K O W A N E G O  

D R U T U .

TALOWEGO

CD KOP. 1C  SĄŻEŃ 
I DROŻEJ.

S A  N A  T O R Y U M
Czerwony Dwór

d-ra Olechnowicza dla nerwowych. In
ternat. poczia Marki, pow warszawski.

1-215—10—3

Zatwierdzona przez D epartam ent 
medyczny w Petersburgu, posia

dająca prawa felczerskie.

Specyelistka
O D C I S Kusuwa

i niszczy — —  — — —
le-z bólu,zatruwania i ostrych wycii 
wycinanie bowiem i zatruwanie, p 
śpieszą narastanie i powiększeni* 
cisków i drażni skórę; niszczy bro 
wki i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje 
nie od 1 2 — 2  g . ;  panów, od g .  3- 
Adr.: Plac Dum ski Nr 3, m. 43, of
na na prawo. 1294-

Rzym.-Kat. Tow. Dóbr.
Otworzywszy „Biuro Pracy" dla do

starczenia takowej pracownikom in te
ligentnym  i służbie domowej, uprzejmi* 
prosi cnlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniami do KanceL T-wu: 
Mała Żytomierska Nr 8, telef. L78R. Co
dziennie od godz. 10—5, oprócz dni 
świątecznych. Kuratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
1275 Sekretarz- K. Staniszewska.

Inłpliffpnłns Polka z zas ranic.v po-*llllullguilllK L szukuje posady zarząd.

j 2 8 1  —  to n — 5

dom. w m iejscu lub na wyjazd. Zna 
krawieccz., może udzielać lckcyi kroju. 
Oferty proszę nadsyłać do Redakcyi
„Dzień. Kijów." dła poszukującej I. M.

1408—'3— 3

Drukarnia Polsku w Kijowie, ulica W asilczykowska (Prorezpa) Nr 9, róg Puszkińskicj.’

.


